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Cóż wiedział przeciętny Polak o tym, że cała ta anty-
radzieckość, ten strach przed zwycięstwem radykalnych
i postępowych sił społecznych wywodziły się z- obaw o u-

tratę wpływów, latyfundiów, kapitałów?...
Cóż mógł wiedzieć przeciętny Polak o tych, którzy two­

rząc dzisiaj podwaliny nowej Polski, wczoraj przedsta­
wiani byli jako jej wrogowie, więzieni, traceni, skazywa­
ni na banicję?

Manifest Lipcowy był światłem rozjaśniającym ciem­
ności, ale ciemność otaczała jeszcze polską umęczoną zie­
mię. .

'Przeszliśmy, już jako Polska Ludowa, przez strefę cie­
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Na stronie 3 dzisiejszego
numeru zamieszczamy zdję­
cia jedenastu pomników,
wzniesionych w różnych miej­
scowościach. naszego kraju.
Upamiętniają one ważne wy­
darzenia w historii naszej
ojczyzny,' przede wszystkim
zaś lata ostatniej wojny. Jej
zwycięskie zakończenie ...otwo­
rzyło nowy okres dziejów na­
rodu polskiego. Ofiara krwi
najlepszych synj'
poszła na marni
cze Polskiek”Hi
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Wiele istnieli ludzkich, wiele krwi i ruin koszto-
sztandar zatknięty na gruzach Berlina.
zatem zaczęliśmy twórczą pracę nad tym, aby

■■ą owiąn^ę/tarzeńia o Sile i
wprowadzić

i Czechosłowacji

przybyły do Warszawy

czyny. W nich, w tych właś­
nie pomnikach wykutych w

kamieniu, zawarta jest histo­
ria naszych dziejów, historia
Polski.

W ostatnim ćwierćwieczu
wznieśliśmy również pomniki
upamiętniające inne wielkie
wydarzenia historyczne z lat
pierwszej wojny światowej, a

nawet i sprzed kilku wieków.
Niektóre z nich znajdują się

,»Atonkursowyąi zestawie
zdjęć. W suHG^przedstawia-
ją one pomników.Pod /znajduje
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szą Hutą. Na gmachu Sukien­
nic, obok barwnych napisów,
przypominających przełomową
chwilę sprzed 25 laty — wi­
dnieją hasła głoszące niero-
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wschodnim sąsiadem. Al wą^tko to wykorzystywał re­
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jj Wiele zakładów pracy i instytucji nie ograniem'
— ufundowania książeczki mieszkaniowej, ale na cij
” wuje opiekę nad sierotami z Domów Dziecka. Nai
— Polski, Oddział w Nowej Hucie,
S kaniową Stasiowi Sokolnikowi.
- ników NBP serdecznych przyjaciół. Oprócz książeczki mieszka-^
5 niowej ufundowano mu książeczkę oszczędnościową PKO, za- 2

6 pewniono mu pobyt na kolonii, a później na obozie harcerskim. S
S Opiekunowie pamiętają też o imieninach Stasia, zabierają go S
S w ciągu roku na wycieczki organizowane przez NBP. ..S
~ Stasiem na co dzień opiekują się: dyr. nigT Michał KMIOTEK ;
Z oraz mgr Danuta SAWICKA i Wanda SOŁTYS.
S w imieniu Stasia pracownikom NBP w Nowej Hucie — ser- S
- decznie dziękujemy, (n) 5
•jiiHiiiiinniiiiiiiiiiuiiiuuiiiuuiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiminiui

W dniu dzisiejszym przybyli
do Warszawy sękretarz gene­
ralny KC KPZR — Leonid
Breżniew i przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR — Nikołaj Podgórny.

N a zaproszenie Kom itetu
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i Ra­
dy Państwa PRL wezmą oni
udział w uroczystościach z o-

kazji 25-lecia polski Ludowej,
Również dziś rano do War­

szawy przybyli przedstawicie­
le najwyższych władz Czecho­
słowacji z prezydentem Lud­
wikiem Svobodą i I sekreta­
rzem KC KPCz — Gustavem
Husakiem na czele
gacja NRłT^crfonklem. Biurtr
Polityęzne^KC,.g|jB’.-^::pre-
niierg^ WilH-Stóp^fńVfta,..ę-er

za granicą II
SOFIA V/
Niemal wszyscy Polacy mie­

szkający w Sofii zebrali się w

Ośrodku Iflformacji i Kultury
Polskiej na uroczystej akade­
mii zorganizowanej z okazji
święta narodowego.

PRAGA
W mieście Chrudim w wo­

jewództwie Hradec Kralove
odbyła się akademia z okazji
25-lecia Polski Ludowej.

BUKARESZT
W niedzielę z okazji trwa­

jących w Rumunii Dni Kultu­
ry Polskiej odbyło się w Bu­
kareszcie wiele imprez kultu­
ralnych i artystycznych oraz

prelekcji na temat osiągnięć
Polski Ludowej.'

HANOI
W niedzielę w Hanoi i oko­

licach odbyło Się kilka imprez,
z których niewątpliwie naj­
ważniejszą' było spotkanie w

zaprzyjaźnionym z Pruszko­
wem powiecie Thanh Tri.

Sejmie —wdftarsza
Cz, Wycectagi

Z okazji jubijeus
flUPodbył^^^Wlic
mie w zakładach'
MimmmmhImm

icznych uroczystości
ggłSl)i Ludowej'. Za-

uąjjuSwie i kombinat
akcentem zakoń-

pracy, osiqgnięte —

ześć 25-lecia PRL —

YWWPZPR
itwy pzpr
pralicazał wielu . pracownikom a-

Paratu partyjnego Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Polski
oraz Złote i Srebrne Krzyże Za­
sługi.

Na zdjęciu (od lewej): Józef toś
— sekretarz KW PZPR, Jerzy Pę­
kala — przew, Prez. RN m. Kra­
kowa, Stanisław Wożniak — I se­
kretarz KM PZPR w Zakopanem

W sobotę w sali konferencyjnej, i Zdzisł]
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w

Krakowie, I sekretarz KW — CZE-
.SŁAW DOMAGAŁA, w obecności

członków^gWekutywy KW PZPR,
UMEOgacji pracowników a-

ajęyjheap wysokimi od-
nfi / pjm/^H>wymi. Order

1 klasy otrzy-
0ŹEF .

— sekretarz

JgW^jPĘKALA —

Krakowa,
py~jróz|MAK — I se-

'<P7a?Ry Zakopanem.
yąranjyęgCięi Orderu O-

Pó<Ri otł^mali: ZDZI-

|TiwrNsKi •— sekretarz

PAJĄK —

rsklmi ^|a«^ru Odrodzę-i
’ WdzuaŁeni zostali: KA-

' RABwlcz i ANDRZEJ
V l^ffiwrze KW PZPR,
mpŁ^WICIIOŃ — sekre-

PZPR w Tarnowie, EMIE

sekretarz KM
:w«4ie, ALFRED PO-

zobdetarz KP PZPR
?ąc^« oraz HENRYK

pPfownik Biura Kadr

Ponadto I sekretarz
Czesław Domagała

16.55 PolsRie ARadji^ w

TeleWlzja PMfim / pr

programie ogółnoDolZkimM. wzpro-
gramie Interwlzji tranSuaitol^ać
będą przebieg sesji Sejmu PĄL.

22 lipca od godziny 9.55 Polskie

Radio w programieJiIIiw
programach wszystkich rozgłośni
wojewódzkich oraz Telewizja Pol­
ska w programie ogólnopolskim i
w . programie Interwizji transmi­
tować. będą przebieg defilady
wojskowej i parady sportowców.

Obaj lunonauci pomyśl­
nie wykonali zadania prze­
widziane programem ich

pobytu na Księżycu. Obej­
mowały one m. in. umiesz­
czenie na Srebrnym Globie

plakietki z podpisami Arm­
stronga, Aldrina, Collinsa
oraz prezydenta Nizona;

■OPPif na plakietce głosi: >

3 óŁudzie jrffijhety Ziemia
■^ta/fijli zw^eiw)^ .po rai

. Przy-
h«7 b>ĄH7^\y>^Sokoju

na­
rodowych. Podsumowano do­
tychczasowy dorobek, najbar­
dziej zasłużonym wręczono
odznaczenia państwowe,- przy­
znane przez -Radę Państwa,
Otwarto liczne okolicznościo­
we wyg&ś^y. Wzbogaciliśmy
się ąt^owgł nigiekty socjalne,
kugjśreąMS spiłrjtewe. >

Ąjlt<Hśip>cfe»0Ascfećh regional-
inKenjuy^stnśczy^ delegacje
ptzfcl^htha^figjwidy 25-lecla

jPRt^ sze Z wiązką Radzieckie-
|«r .Njei!nJeclĄej. Republik i: De-
fc^^^jiyjZnejAj^Czechosłowa-
fllS^ljBC^yagtSaeEZzza miedzy
jórzęka-aali narodaśvi polskie-
Sią ^łhwa i serdecz-
ne życzenia Ipijzych sukcesów
wRoodoTCie socjalistycznej oj-

n^/Bo 15 września br. na za­
łączonym kuponie, lub na

kartce papieru, dając odpo­
wiedzi według podhnej nu­
meracji zdjęć. ■

Adres. Redakcji: Kraków,
Wiślna 2, II pc
• Czekamy! .

zerwalność sojuszu polsko-ra
dzieckiego i ijednoczenie _sj<
całego narodu i
rowniczej siły
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lat.
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niczącego Rady
Spychalskiego. .

wiecu uchwalłj.
I; sekretarza K<
Gomułki.

(Dokoóetem^^a str.

kwasu siarkowego załogę Po­
lic odwiedził członek Biura
Politycznego KC Partii, mini­
ster spraw zagranicznych —

S. Jędrychowski.
22 lipca jest świętćm wszyst-

kich. Polaków. Przedstawicieli

przy-
byłych z całego świata, a te-
^MŚtfzneWiwieUWdo craju

w<
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Nowe walki nad Kanałem SueskimDelegacja z Kijowa
opuściła Kraków

Po kilkudniowej wizycie na

ziemi krakowskiej delegacja
Komunistycznej Partii Ukrai­
ny opuściła nasze miasto u-

dając.się do Warszawy, gdzie
weźmie udział w centralnych
uroczystościach 25-lecia PRL.

W sobotę we wczesnych go­
dzinach rannych, Eugeniusz
F. Harczuk, Halina G. Ro­
mańczuk, Konstanty W. U-
rusow i Konstanty T. Czar­
nik złożyli wieńce na* grobach
żołnierzy radzieckich koło
Barbakanu, na Grobie Niezna­
nego Żołnierza oraz na kwate­
rach Żołnierzy Radzieckich na

cmentarzu Rakowickim.
Następnie członkowie dele­

gacji udali się do Wieliczki,
gdzie zwiedzili Muzeum Żup
Solnych. Kolejnym punktem
programu była wizyta w Tar­
nowie, gdzie goście zapoznali
się m. in. z pracą Zakładów
Azotowych im. F. Dzierżyń­
skiego oraz Huty Szkła Go­
spodarczego.

W niedzielę kijowscy goście
udali się do Poronina i Bia­
łego Dunajca, gdzie zwiedzili
pamiątki związane z pobytem
Lenina na terenie Podhala a

następnie złożyli wiązanki
kwiatów pod pomnikiem Wo­
dza Rewolucji w Poroninie.
Wyjazd do Zakopanego oraz

zwiedzanie podtatrzańskich
okolic wypełniło delegacji re­
sztę niedzielnego popołudnia.

Manifestacja w Niegardowie

przekazany do eksploatacji
Ważnym wydarzer^n w

życiu mieszkańców łącznych
wsi z powiatów: krakowskier
go, proszowickiego i miechow­
skiego było oddanie w nie-
dzielę do 'uzy®u ''f-Z. -—Z~Z.

trowej drogi przebiegający)
przez te rolnicze regiony zie­
mi krakowskiej. Droga, rozpo­
czynająca się we wsi Micha-:
łowice i kończąca w Racławi­
cach, otrzymała nazwę „Szlaku
Kościuszkowskiego”. Tędy bo­
wiem na pulę słynnej bitwy
pod Racławicami podążali
chłopi pod wodzą Tadeusza
Kościuszki.

W uroczystości przekazania
do eksploatacji nowej drogi,
zbudowanej przy wydatnym
wkładzie ludności tego re­
gionu, uczestniczyli: I sekre-

w NIEDZIELĘ w dzienniku

wieczornym telewizja czecho­
słowacka nadała rozfaowę z

premierem PRL — Józefem
Cyrankiewiczem o 25-ieciu PRL.

WEDŁUG doniesień z San

Salwador, ministerstwo spraw
zagranicznych Salwadoru o-

skarżyło Honduras o pogwał­
cenie zawieszenia broni. Nota

protestacyjna Salwadoru prze­
słana została Organizacji
Państw Amerykańskich.

MINISTERSTWO spraw za­
granicznych Demokratycznej
Republiki Wietnamu ogłosiło
memorarótom z okazji przy-,
padającej 2C lipca br. 15 rocz­
nicy podpisania układów ge­
newskich w sprawie Wietna­
mu. W memorandum podkre­
śla się* że każde należyte po-»

Zeświata
lityczne rozwiązanie problemu
wietnamskiego powinno gwa­
rantować pod=‘awowe prawa
narodowo ludu wietnamskie­
go: niezależność, suwerenność,
jedność i integralność teryto­
rialną Wietnamu.

W N’YPZIFT.F, przybyła do

Hawany z 7-dniową wizytą
pizyjaź-i eskadra radzieckich

okrętów w-iennych.
WIELKI PófcAR całkowicie

zniszczył fabrykę płyt gramo­
fonowych w Mortagne, w pół-
nócno-z.achortniej Francji. We­
dług pierwszych ocen, szkody
wynoszą około 10 min fran-

■ków.
W NOCY z soboty na nie­

dzielę neonaziści zachodnio-

berlińscy zbezcześcili pomnik
ofiar hitlerowskiego terroru,
wzniecony w zachodniober-
lińskim rejonie Ploetzensee,
malując ogromne swastyki,
antysemickie i neonazistow­
skie hasła.

W dniu Święta Lipcowego nie oraz obelisk ku czci fnnkcjona-
sposób nie pamiętać tych, którzy | riuszy MO pokryły wieńce i wią-
w latach wojny i trudnym powo­
jennym okresie za wolność i u-

trwalenie władzy ludowej zapła­
cili cenę największą — własne ży­
cie.

Dwudziestopięciolecie daje ko­
lejną okazję do przypomnienia o-

fiary rzeszy bezimiennych żołnie­
rzy i bojowników, którzy polegli
na ziemi krakowskiej. Wieńce i

kwiaty składane na grobach żoł­
nierskich i u stóp pomników, sta­
ją się nie tylko wyrazem pamię­
ci, lecz i stałej wdzięczności.

Tym razem składanie wieńców
miało szczególnie uroczysty cha­
rakter.

W sobotę, przy dźwiękach wer­
bli i w asyście kompanii honoro­
wej S Pomorskiej Dywizji Wojsk
Powietrzno • Desantowych, Grób

Nieznanego Żołnierza, groby żoł­
nierzy radzieckich k. Barbakanu*
Pomnik Wdzięczności, groby dzia­
łaczy ruchu robotniczego i ludo­
wego na cmentarzu Rakowickim

tarz KW PZPR w Krakowie
— Cż. Domagała, minister ko­
munikacji P. Lewiński, prze­
wodniczący Prezydium WRN

J. Nagórzański i prezes WK

, Z okazji przekazania do eks­
ploatacji nowej drogi. W Nie­
gardowie na ziemi proszowic-
kiej odbyła się dla uczczenia
25 rocznicy Polski Ludowej
manifestacja ponad 6 tys. rol­
ników z powiatów ■krakow­
skiego, miechowskiego i pro­
szowskiego. Przemawiał I se­
kretarz KW PZPR W Krako­
wie — Cz. Domagała.

Po manifestacji przewodni­
czący WRN — J. Nagórzański
udekorował 52 zasłużonych
odznaczeniami państwowymi.

Akademia

pracowników MO i SB
W sobotę odbyła się akade­

mia z okazji 25-lecia powsta­
nia PRL oraz 25-lecia powsta­
nia Milicji Obywatelskiej I

Służby Bezpieczeństwa. Pod­
wójny jubileusz miał szcze­
gólnie uroczysty charakter. Na
akademię przybyli: I sekr. KW
PZPR Cz. Domagała,, wicemi­
nister sprąw wewnętrznych
płk S. Słabozyk, przew. Prez.
WRN J. Nagórzański, ptzęw.
Prez. RN m. Krakowa J. Pę­
kala, I sekr. konsulatu ZSRR
w Krakowie N. Salmyj oraz

przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych,
Wojska Polskiego, Milicji O-
bywatelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa z Krakowa i woje­
wództwa.

Podczas akademii kilkudzie­
sięciu funkcjonariuszom MO i
SB nadano wysokie odznacze­
nia państwowe. Krzyż Ko­
mandorski Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: komendant
wojewódzki MO płk M. No­
wak oraz z-ca komendanta
wojew. d/s SB płk S. Wałach,
Krzyże Ofidęrskig Orderu Od­
rodzenia Polski przyznano
płk płk S. Radziejewskiemu,
II. Mące J. Krawczykowi, i H.
Wojciechowskiemu., Ponadto
liczni funkcjonariusze otrzy­
mali Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski oraz

Złote i Srebrne Krzyże Za­
sługi. r

zanki kwiatów. Składały je de­
legacje komitetów partyjpych i
stronnictw politycznych. Władz

miejskich i wojewódzkich. Mili­
cji, wojska oraz organizacji kom­
batanckich. Składali wieńce

przedstawiciele organizacji społe­
cznych i młodzieżowych oraz ca­
łego społeczeństwa.

Jako pierwsza składała wieńce

delegacja KW PZPR: I sekr. KW
— CZ. DOMAGAŁA, sekretarze
KW — K. BARWACZ, Z. KITLlfl-

SKI oraz kierownik Wydz. Pro­
pagandy KW — R. SŁAWECKl.

Kolejne wieńce złożyła delegacja
WK* ZSL: prezes WK — S. KO­
ZIOŁ oraz W. CABAJ i J. MA­
LEC, delegacja WK SD: prezes
J. GARLICKI, J. JANOWSKI, S.
JODŁOWSKI, J. JAWORSKI;
przedstawiciele władz miejskich:
przew. Prez. RN m. Krakowa —

J. PĘKAŁA, E. GÓRA i K. LE­
PIARCZYK; delegacja WRN, a w

niej przew. WRN —* J. NAGO-
RZANSKI w towarzystwie W. ZYS
DRON1A i S. PACIORKA; delega*
cja Zw. Zaw. z J. WlORKOW-
SKIM na czele; Komendy Woje­
wódzkiej MO z jej komendantem

płk M. NOWAKIEM, komendan­
tem KM MO ppłk W. MICHAL­
SKIM i I sekr. KZ PZPR ppłk
J. JASKÓŁKĄ. Następnie pomni­
ki pokryły xwieńce składane przez
delegację dowództwa garnizonu
wp, wojewódzkich organizacji ■Radę Państwa Krzyż Kawą-
młodzieżowych i masowych. |

Wśród składających wieńce zna- j,
leźli się również konsul ZSRR wr| Gąstoł otrzymali Srebrne
Krakowie — w. a. niestiero- Krzyże Zasługi. Brązowymi
wicz i konsul generalny Repubii-[odznaczeni zostali M. Kajfasz
ki Francuskiej — J. HONNORAT. i E. Cwiora.

W paru krajach Dalekiego Wschodu

a także w NRF i innych państwach NATO

USA magazynują broń chemiczną
WASZYNGTON

Stany Zjednoczone zmaga­
zynowały gaz paraliżujący u-

kład nerwowy i inne rodzBje
broni chemicznej w licznych
punktach na Dalekim Wscho­
dzie, w takich krajach jak Fi­
lipiny, Korea południowa i
Tajwan, a ostatnio wyspa O-
kinawa. Fakty, iż Pentagon
zmagazynował na Okinawie
broń chemiczną ujawnione zo­
stały w ubiegły piątek, kiedy
to Pentagon przyznał, iż 8 lip­
ca odwieziono do szpitala 24
żołnierzy amerykańskich, któ­
rzy zostali zatruci "„bliżej
nieokreśloną” substancją. A-
merykańskie władze wojsko­
we nie przyznały się jednak,
że zatrucie zostało spowodo­
wane gazem paraliżującym
system nerwowy,

Jak twierdzą obserwatorzy,
ujawnienie tych fąktów może

niekorzystnie wpłynąć na sto­
sunki amerykańsko-japońskia.
W amerykańskich kołach rzą­
dowych nie ukrywa się obaw,
Że może doprowadzić to do
■wałtownych demonstracji w

czasie wizyty sekretarza stanu

Rogersa, który ma przybyć do
Japonii 28 lipca br.

Sprawa ta nabrała szerokie­
go rozgłosu. Znany amerykań­
ski specjalista do spraw broni
chemicznej i bakteriologicz­
nej. Seymour Hersh oświad­
czył w wywiadzie prasowym,
iż gaz działający na układ

Kronika wypadków
• W pobliżu stacji Kurów Su­

ski wypadła z pociągu 54-letnia
Elżbieta Kubica (zam. w Leszczy­
nie, pow. Sucha). Kobieta ponio­
sła śmierć na miejscu. • Na te­
renie województwa zanotowano w

dniu wczorajszym 8 wypadków
drogowych, w których 8 osób zo­
stało rannych. • We wsi Buków

(pow, Kraków)* z nie ustalonych
dotąd przyczyn spłonął dom mie­
szkalny j 2 stodoły.

Wojska ZRA odparły napastników
Strącono 19 samolotów Izraela

KAIR

W niedzielę po południu
Izrael dopuścił się nowej po­
ważnej prowokacji na linii
przerwania ognia nad Kana­
łem Sueskim. Rzecznik woj­
skowy ZRA poinformował, że
w niedzielę, o godz. 14.55 cza­
su miejscowego 5 kolejnych
izraelskich formacji lotni­
czych, każda po 6 samolotów
typu „Sky Hawk” i „Mirage”
zaatakowało pozycje ZRA w

1 Port Saidzie, Port Fuad, el-
Tina, el-Cap, Gesr el-Gersz i
el-Kantara.

Dar bieżanowskich

kolejarzy
* O ponad 5 miesięcy wcze­

śniej niż pfzewidywano, prze­
kazali pracownicy Kolejowych
Zakładów Nawierzchniowych
„Bieżanów” kładkę dla pie­
szych nad torami stacji bie-
żanowskiej. Uroczyste oddanie
jej do użytku nastąpiło w nie­
dzielę z udziałem ministra ko­
munikacji — P. Lewińskiego,
I sekretarza KD PZPR Pod­
górze —, S. Grzesiaka,; z-cy
przew. RN m. Krakowa — dr
J. Skiby, posła na Sejm — Z.
Skolickiego, przewodniczących
Pręż. PRN w Krakowie i DRN
Podgórze — Jasińskiego i Ru­
dolfa oraz dyrektora DOKP •*—

T. Miesakowskiego.
Podczas uroczystości dyrek­

tor Zakładów — Z. Kłański
otrzymał z rąk ministra Le­
wińskiego przyznany przez

lerskj Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Natomiast A. Brochwicz

nerwowy został przez Penta­
gon zmagazynowany ńa Fili­
pinach, gdzie USA szkoli ar­
mię tego kraju w użyciu tej
broni. Hersh, który jest auto­
rem znanej książki „Broń che­
miczna i bakteriologiczna”, o-

świadczył, iż USA udostępni­
ły pewne ilości broni chemi­
cznej reżimowi Czang Kai-
szeka. Z innych źródeł wiado­
mo, te gaz paraliżujący układ
nerwowy, zmagazynowany zo­
stał w Korei południowej.

Podobną magazyny znajdu­
ją się na terenie Niemieckiej
Republiki Federalnej i praw­
dopodobnie w innych krajach
NATO.

Seymour Hersh twierdzi, iż

swego czasu NRF zwróciła się
do Stanów Zjednoczonych o

odsprzedanie 40 kilogramów
gazu paraliżującego układ ner­
wowy. Oświadczył on również,
iż gaz ten w małych opako-'
Waniach dostarczany jest
przez Pentagon Niemcom Za-*
chodnim od wielu lat.

W Miami Beach na Florydzie
(USA), odbyły się wybory „Miss
świata”. Została nią Filipinka, 19-
letnia Gloria Diąz (siedzi w środ­

ku), obok rywalek. .

Telefoto

Rzecznik oświadczył, że ar­
tyleria przeciwlotnicza ZRA
Otworzyła ogień do samolotów
izraelskich. Jednocześnie arty­
leria ZRA otworzyła ogień w

kierunku pozycji artylerii
izraelskiej i czołgów, rozloko­
wanych wzdłuż północnej czę­
ści Kanału Sueskiego,

Nieco później egipski komu­
nikat wojskowy oznajmił, że
lotnictwo ZRA przystąpiło do
ąkęji przeciwko pozycjoiri
izraelskim na wschodnim
brzegu Kanału Sueskiego. We­
dług pierwszego bilansu egip­
skich : działań powietrznych,
zawartego w komunikacie, sa­
moloty ZRA zniszczyły 2 izra­
elskie wyrzutnie rakietowe. 2
stacje radiowe, pozycje izrael­
skie w głębi Półwyspu Synaj-
skiego oraz baterie artylerii 1
Ciężkiej. u,

Rzecznik egipski podał, że w

toku walk Izrael stracił 19 sa­
molotów. Mimo kolejnych we­
zwań obserwatorów ONZ do

Zaprzestania ognia, o godz. 20
czasu miejscowego walki mię­
dzy siłami egipskimi i izrael­
skimi wciąż trwały.

Cz. Domagała u „białych hutników”

15-lecie huty aluminium w Skawinie
15-lecie istnienia obchodziła

w sobotę pierwsza polska hu­
ta aluminium w Skawinie.
Gośćmi załogi jubilata byli m.

in. I sekretarz KW PZPR w

Krakowie — Czesław Dorna-’
gałji oraz minister przemysłu
ciężkiego — Franciszek Kaim.
Złożyli oni hutnikom podzię­
kowanie za stworzenie nowej
w kraju gałęzi przemysłowej.

Pozdrowienia przekazał za­
łodze konsul ZSRR w Krako­
wie Włodzimierz Niestiero-
wicz.

Uruchomienie .huty 22 lipca
1954 r.byłą ^aożliwe wyłącz­
nie dzięki’ pomocy radzieckiej
— wskazano podczas uroczy­
stej akademii. ■— Huta ska­
wińska ma aż 55 proc, udziału
w krajowej produkcji alumi­
nium. Największym osiągnię­
ciem załogi jest przekroczenie
planowanej zdolności wytwór­
czej o 58,7 proc.

Przodujący „biali hutnicy”*
— Czesław Benicki, Bazyli
Chomin, Michał Kucharczyk

.—•—

i

Znów wypadek w Tatrach

Tłok pod Giewontem
W niedzielę w Tatrach, pa­

dał deszcz. Mimo to zarówno
w Zakopanem jak i w samych
górach panował ogromny
ruch. Na Giewoncie było po­
nad 2 tys. osób. W godzinach
południowych czekano w ko­
lejce, aby dostać się na szczyt.
Kolejki linowe przewiozły ok.
10,tys. pasażerów.

W Tatrach wydarzył się
znów nieszczęśliwy wypadek.
Podczas wspinaczki na „Myl­
nej Przełęczy”, odpadła od
ściany Małgorzata Lulek z

Kępna. Na szczęście lina wy­
trzymała napór spadającej z

wysókości ok. 20 m taternicz­
ki. Doznała ona jednak wielu

i obrażeń 1 została przez GOPR
I odtransportowana do szpitala,

PRZYBYŁA na obchody 25-

lecia PRL delegacja komsa-

mołu, wzięła w niedzielę u-

dział w Wiecu przyjaźń ra!o.

ozieży polskie) i radźleektej,
który odbył się w SosnowtU.

W BIAŁEJ PODLASKIEJ Od­
był się w niedzielę z okazji
25-lecia PRL uroczysty wiec,
w którym uczestniczyła kilku-,
setóśobowa grupa mieszkańców
rejonu Kamieniec z Białorusi

JAK POINFORMOWAŁ prze-
Wcdnlezęcy Polskiego Komite­
tu PUGWASH prof. dr £■•Ma-
teckl — komitat Wykonawczy
Międzynarodowego Ruchu
Naukowców PUGWASH podjął

Z kraju
decyzję zorganizowania w Pol­
sce sympozjum na temat pro­
blemu kontroli zbrojeń i roz­
brojenia.

W . niedzielę otwarte zo­
stały XXV rzemieślnicze tar­
gi meblpwe w Kalwarii Ze­
brzydowskiej. Prezentuję one

dorobek i osiągnięcia tego naj­
większego w kraju ośrodka
stolarstwa meblowego którego
tradycje sięgają 1600 roku.

W GODZINACH popołudnio­
wych 20 bm. w rzeszowskim
Teatrze im. Wandy Siemasr-

kowej otwarty został świato­
wy festiwal polonijnych ze­
społów. artystycznych, będący
pierwszym — zakrojonym na

tak szeroką skalę — przeglą­
dem bogatego dorobku zespo­
łów artystycznych Polonii na

obczyźnie.

Franciszek Tylec udekorowa­
ni zostali nadanymi przez Ra­
dę Państwa Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia
Polski. Wręczono też 6 złotych,
10 Srebrnych i 3 Brązowe
Krzyże Zasługi.

■—-

Cały kraj
w odświętnej szacie

^iZ^&^toAczenie ze str. 1)
Minister obrony narodowej

gen. broni W. Jaruzelski wy­
dał rozkaz z okazji 25-lecia,
w którym m. in. czytamy
żołnierze; wraź z całym naro­
dem witamy historyczną rocz­
nicę 25-lecia Polski Ludowej.

Zrodzona w ogńiu bohater­
skiej walki o ‘wyzwolenie na-

I rodowe 1 społeczne, wyleczo­
na z ran wojennych ofiarnym

‘

wysiłkiem całego narodu, kie-
, rowana rewolucyjną, daleko­

wzroczną myślą Polskiej. Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej,
wkracza nasza ojczyzna w no­
we ćwierćwiecze jako kraj sił—

j ny, nowoczesny i rozwinięty,
pewny trwałości granic i ufny
w spokojną przyszłość swych
obywateli.

W tym historycznym, pa­
miętnym dniu dziękuję wszys­
tkim żołnierzom Ludowegó
Wojska Polskiego za rzetelny
trud, za dobrą sumienną służ­
bę, za wysoką i niezawodną
gotowość bojową. Życzę naszej
ofiarnej kadrze zawodowej i

wszystkim żołnierzom wielu
nowych sukcesów w służbie
dla Polski Ludowej oraz

wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym.

Pozdrawiam serdecznie ro-,
dżiny kadry oraz pracowni­
ków cywilnych instytucji i Je­
dnostek wojskowych, pozdra­
wiam wszystkich, którzy swą
pracą przyczyniają się do roz­
woju' mesy obronnej Rzeczy­
pospolitej.

Dla .uczczenia 25-lecia Pol­
ski Ludowej

‘

rozkazuję:
w dniu 22 lipca 1969 roku w

stolicy Polski Ludowej, War­
szawie przeprowadzić defila­
dę wojskową. W Warszawie
Lublinie oraz Chełmie Lubel­
skim oddać honorowy salut
24 salw artyleryjskich.

Uroczystości związane ze

srebrnymi godami Polski Lu­
dowej odbyły się także w stoli­
cach wielu krajów świata.

W „Lajkoniku**
31, 35, 36, 37, 45
dodatkowa 29

ś-cyfr. końc. banderoli 9941,
końc. banderoli
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11.
IX. 1539 r. ok. >200%sobowy oddział żołnierzy

polskich podjął nierówny bój i przez 1 dni od­
pierał ataki kilkutysięcznych oddziałów nie-

miećkich, wspieranych przez artylerię, okręty i

lotnictwo. Czyje bohaterstwo opiewa pomnik?

Woj. szczecińskie. W ciężkich bojach o sforso­
wanie Odry (15—19. IV. 1945) poległo wielu, żoł­

a Uroczystość odsłonięcia tego pomnika, upamięt-
fl niąjącego dzieje walk o polskie granice z okre-

■ su po pierwszej wojnie światowej, odbyła się
dopiero w 1967 roku. Jaki to pomnik i gdzie się on

znajduje?
'

nierzy 1 Armii WP Na miejscowym cmenta­
rzu wzniesiono pomnik i Muzeum Pamiątek LWP.

Jaka to „miejscowość?

3
Na frontowej ścianie tego pomnika znajduje się
napis upamiętniający bohaterstwo tych, którzy
zginęli w walce z hitlerowskim najeźdźcom. Jak

brzmi napis, którego dwa wyrazy określają zara­
zem nazwę pomnika. Gdzie on się znajduje?

Słynna bitwa pod... przyniosła chwałę polskie­
mu orężowi. W parę setek lat po niej, w odro-

v dzonej Polsce, wznieśliśmy w tym miejscu
wspaniały pomnik upamiętniający tę historyczną
datę. Gdzie on się znajduje?

15 października 1968 r. w miej­
scu pierwszej bitwy żołnierzy
I Dywizji im. T. Kościuszki

odsłonięty został pomnik — mau­
zoleum radziecko-połskiego bra­
terstwa broni. Na uroczystość
przybyła delegacja polska z za­
stępcą członka Biura Polityczne­
go, sekretarzem KC PZPR M.
Moczarem i ministrem Obrony
Narodowej gen. broni W. Jaruzel­
skim na czele. Na zdjęciu: mo­
ment złożenia wieńca na wspól­
nych grobach żołnierzy polskieh i
radzieckich. Jaka to miejscowość?

*

(0
-J

6
Na terenie jednego z byłych o-

bozów zagłady odsłonięty Zo­
stał w dniu 3 września 1964 r.

pomnik ofiar faszyzmu. Gdzie

znajduje się ten pomnik?

6Na
ter

bozów

stał w

7
Pomnik ten projektował znany zakopiański rze­
źbiarz. Abstrakcyjna konstrukcja z płyt stalo­
wych kryje w swym wnętrzu instrument w ro­

dzaju organów. W ustawionych pod różnymi kąta­
mi słupach zainstalowano flety organowe, na któ­
rych wiatr wygrywa melodie. Gdzie on się znajdu­
je i co upamiętnia?

Rower wyścigowy

Nagrody:
Suszarka do włosów

Radio tranzystorowe (3 zakresy) Materac turystyczny >

Robot domowy Pled
Komplet stołowy
Zegarek Żelazko z termoregulatorem
Waliza skórzana Komplet dla płetwonurka
Gitara Srebrne spinki

Boha­
terów Westerplatte, którzy stoczy­
li tu bitwę z niemieckimi oddzia­
łami spadochroniarzy i jednostka­
mi pancernymi w dniach 9—15.

VIII. 1944 r. Jaka to miejscowość?

WNad £rzegiem morza koło la­
tarni morskiej w Kołobrzegu
znajduje się ten otó monu­

mentalny pomnik, » który upa­
miętnia zwycięstwo oręża polskie­
go i pewien symboliczny akt a

dnia 18. 111. 1945 r. Jaki?

Jedną z najcięższych bitew drugiej wojny światowej stoczyli
żołnierze polscy daleko od granic swego kraju. Ich męstwo i

bezprzykładna odwaga zadecydowały o wynikach bitwy. Tzw.
linia Hitlera została przełamana. Gdzie znajduje się ten pomnik?

KUPON KONKURSOWY|
UJ

Załączone zdjęcia przedstawiają:

ADRES:

Imię i nazwisko

Miejscowość ................. .

Adres redakcji: Kraków, ul. Wiślna 2

ulica
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Rozmowy „Echa"

Co cię odmieniło

Krakowie prastary?
Kraków — miasto zabytków, studiującej młodzieży i mia­

sto stalL Sercem przynależymy do niego 1 wszystko co z nim
związane bardzo nas obchodzi, z satysfakcją podsumowuje­
my rzeczy wielkie i rzeczy drobniejsze, które w ciągu 25 lat

: Lz.y- ludowej w naszym mieście się dokonały. Kroniki
miejskie zarejestrowały mnóstwo takich wydarzeń. Które
z nieb były dla Krakowa najważniejsze? — z pytaniem
tym zwróciliśmy się do kilku naszych Czytelników, a ich
odpowiedzi poniżej zamieszczamy:

Mgr Inż. arch. JERZY PI-
LITOWSKI, kierownik zespołu
pracowni architektoniczno-bu­
dowlanej „Miastroprojekt —

Kraków”:
— Najważniejsze było to, że

w 1945 r., podczas wyzwala­
nia kraju przez Armię Ra­
dziecką od hitlerowskiego o-

kupanta — miasto nasze zo­
stało ocalone od zniszczeń
wojennych,
wyjściowy o

czeniu.
Za drugie

nie uważam budowę Huty im.
Lenina wraz z najmłodszą
dzielnicą miasta. Cały powo­
jenny rozwój Krakowa jest
ściśle związany z tą wspania­
łą inwestycją. Także instytu­
cja, w której pracuję, pow­
stała za sprawą Nowej Huty.
Gdy zapadła decyzja o jej bu­
dowie — powołano do życia
właśnie „Miastoprojekt”. Tu­
taj został opracowany plan
generalny Nowej Huty i je1
poszczególnych obiektów,
wszystkie bazy, cała sieć dro­
gowa i uzbrojenie terenu.

Mgr KAROLINA TALARO­
WA, profesorka I Liceum O-
gólnokszt. im. Nowodworskie­
go:

— Moim zdaniem najważ­
niejszymi wydarzeniami w

Krakowie były obchody
dwóch rocznic historycznych:
600-lecia Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego oraz Tysiąclecia
Państwa Polskiego. Szczegól­
nie obchody związane z jubi­
leuszem krakowskiej Wszech­
nicy sprawiły, że Kraków był
na ustach ..całego świata. Po­
przez udział w tych uroczys­
tościach- uczonych, którzy z

różnych państw przybyli do
Krakowa, wiedza o wielowie­
kowym dorobku polskiej kul-'
tury i nauki przeniknęła do
świadomości ludzi zamieszku­
jących najbardziej nawet od­
ległe kraje.

To był punkt
kolosalnym zna-

ważne wydarzę-

Ponadto niezwykle ważnym
wydarzeniem, które odmieniło
oblicze naszego historycznego
miasta, była budowa Nowej
Huty. Od tego okresu rozpo­
czyna się dynamiczny rozwój
Krakowa.

Dr MARIAN WINSCH, kie­
rownik Przychodni Obwodo­
wej dla Studentów Szkół Wyż­
szych:

— Przede wszystkim — bu­
dowa Kombinatu im. Lenina,
dzięki któremu nasze miasto'
stało się poważnym ośrodkiem
przemysłowym, a wiele tysię­
cy ludzi znalazło zatrudnienie.

Drugim, z mojego punktu
widzenia, poważnym wyda­
rzeniem, była przeprowadzo­
na na dużą skalę, rozbudowa
prawie wszystkich szkół wyż­
szych, które wzbogaciły się o

nowe wspaniałe gmachy u-

czelniane, zaś słuchacze tych
szkół otrzymali imponujących
rozmiarów miasteczko akade­
mickie.

Jeśli o studentach mowa

trzeba wspomnieć również o

rozwoju lecznictwa akademic­
kiego, dysponującego nie tylko
podstawową opieką lekarską,
ale także wszelkimi przychod­
niami specjalistycznymi. W
porównaniu do obecnego stanu

opieki nad zdrowiem studiu­
jącej 'młodzieży — opieka ta

przed wojną równała się zeru.

Mgr IRENA PTOTROWSK A,
jtrzewodnlęgąca Wydziału dla
Nieletnich Sądu Powiatowego
w Nowej fincie:

— Najważniejszym wyda­
rzeniem w 25-letniej historii
powojennego Krakowa było
nadanie mitratigfl praw mia­
sta wydzielonego, na prawach
..województwa, Dzięki' tej decy­
zji nastąpił szybszv i wszech­
stronniejszy rozwój Krakowa
i to we wszys+kich dziedzinach
jego życia, więc gospodarcze­
go, kulturalnego, artystyczne-

(Dokończente na atr. 6)

BIAŁO-CZERWONA
„Biało-czerwona

jak wielka zorza szaUma,
czerwona jak puchar wina,
biała jak śnieżna la wina.„

GAŁCZYŃSKI)(K. I.

kolorach naszych barw

narodowych — białym i
czerwonym — zadećydo-
moment, w którym przy-
Orła Białego za godło

0
wał

jęto . . .........

państwowe. Było to z począt­
kiem XIII w., kiedy piastow­
ski książę Władysław Łokie­
tek koronował się na króla,
a białego orła Piastów, godło
ziemi krakowskiej, obrał za

znak ogólnopaństwowy.
Orzeł był godłem osobistym

Wielu książąt z- dynastii piasę
towskiej. Ale barwa orła byłą

różna w zależności od dziel­
nicy. Na Dolnym Śląsku orzeł
był czarny na żółtym tle, o-

poiski był żółty na niebieskim

polu, legnicki — czarny na

białym tle, płocki — czarny
na czerwonej tarczy. Ziem'#
krakowska miała za znak swój
białego orła na czerwonej

I*

<•

<•

p
p

TADEUSZ WROŃSKI

Partyzancka bitwa w lipcowe święto
ęn lipca 1944 roku w pierwszym mieście
u wyzwolonym przez Armię Radziecką
i Wojsko Polskie spod .okupacji hitlerow­
skiej ogłoszony został historyczny Mani­
fest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na­
rodowego. W dniu gdy ludność tego mia­
steczka, gdzie rodziła się władza ludowa,
radośnie przeżywała te doniosłe dlą na­
szego narodu wydarzenia, Kraków i zie­
mia krakowska znajdowały się nadal w

kleszczach niewoli. Okupant hitlerowski
rządził tu jeszcze nasilając terror. Od kul
plutonów egzekucyjnych padali najlepsi
synowie i córki narodu polskiego, okupant
jednak nie czuł się tu bezpieczny, raz po
raz atakowany był pr2ez lieżne oddziały
partyzanckie działające na tym terenie.
W wąlce tej dużą aktywność wykazywały
oddziały partyzanckie Armii Ludowej.

Właśnie w historycznym dniu 22 l:pća
1944 r. jeden z nich stoczył bitwę z hitle­
rowcami koło Krzeszowic. Był to oddział
AL im. Ludwika Waryńskiego pod dow.
pper. Tadeusza Gregofczyka „Tadka Bia­
łego”.

Oddział ten powstał 18 lipca 1943 r. jako
oddział GL z rcłączenia oddziałów i grupy
Okręgu GL t-cdhale. Dowódcą jego został
Stanisław Stachak „Czarny”. Oddział pro­
wadził ożywioną działalność bojową. 12
września 1943 roku został otoczony przez
Niemców w lasach koło Czernichowa, w

walce zginęło 3 partyzantów a dowódca
Stanisław Stachak dostał się do niewoli
1 wywieziony został do obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. Pb tej porażce
oddział nie przejawiał przez 2 miesiące
działalności. 19 listopada 1943 r. na na­
radzie sztabu Okręgu GL postanwiono od­
dział odtworzyć mianując równocześnie
jego dowódcą Tadeusza Gregorczyka. Gdy
powstała Armia Ludowa oddział prze­
mianowany zosta' na oddz'ał AL i pro­
wadził'aktywną walkę z okupantem.

22 lipca 1944 r. oddział biwakował ra­
zem z radzieckimi oddziałami „Iwana Iwa-
howicza” i pika Kalinowskiego w rejo­
nie miejscowości Duble koło Krzeszowic.
Lasy będące miejscem biwaku otoczyli
gęstym kordonem hitlerowcy. Pierwszy
atak partyzanci odparli. Niemcy nie pró­
bowali w tym dniu ponownie atakować,
ostrzeliwali tylko las, a lotnictwo nękało
partyzantów ogniem z broni pokładowej.
Około godziny 23.00 AL-owcy przedsię­
wzięli- próbę orzedarcla s:ę przez kordon.
Silny ogień niemiecki próbę tę jednak u-

oaremnił i zmusił partyzantów do ponow­
nego powrotu w głąb lasu.

Podczas powrotu siły partyŁanekie roz­
dzieliły się mimo Woli na dwie grupy.
Pierwsza złożona z 23 AL-owców z do­
wódcą Gregorczykiem na czele jeszcze tej
sdmej nocy zdołała przebić się przez pier­
ścień obławy. Natomiast druga grupa w

której znajdowali się partyzanci radziec­
cy oraz 9 partyzantów z oddziału im. ,L.
Waryńskiego znajdowała się w okrąże­
niu a pierścień wroga coraz bardziej się
zacieśniał. ■

W końcu doszło do zażartej walki w

której poległo 35 partyzantów radzieckich
oraz 4 AL-owców. Pozostali małymi grup­
kami zdołali się przebić przez. pierścień
wroga. Oddziały radzieckie przeszły w re-

jbn Nowego Targu i W Miechowskie, zaś
oddział AL połączył się w rejonie My-
ślachowic, skąd po kilkunestódnipwym

odpoczynku ruszył W rejdri Trzebini i da­
lej prowadził ożywioną działalność bojo­
wą staczając potyczki z Niemcami oraz

niszcząc jego transport.
W 25 rocznicę PKWN warto pamiętać o

tych, którzy na terenie ziemi krakowskiej
walczyli, aby szybciej dotarła tu jutrzen­
ka wolności.

tarczy. Znaczenie tej ziemi w

okresie rozbicia dzielnicowe­
go było wyjątkowe. Użycie
przez Łokietka godła krakow­
skiego jako znaku ogólnopań-
stwowego miało swego rodza­
ju charakter demonstracji po­
litycznej; podkreślało prawo
do władania Krakowem.

Chorągwi z Orłem Białym
na czerwonym polu używano
tylko na uroczystościach pań­
stwowych, i wojskowych,
przysługiwała ona w zasadzie
królowi.i,jios.zoji^była w je­
go obecności. Dla oznaczenia
ziem i późniejszych woje-

'wództw wprowadzono chorą-
I gwie ziemskie z regionalnym?
• herbami. Używane były one

w walce jako znaki bojowe i
stąd oddziały wojsk grupują-
pych się pod takim znakiem

i zaczęto zwać chorągwiami.
Chorągiew swej ziemi jej mie­
szkańcy, wojsko i rycerstwo
otaczało czcią 1 szacunkiem
na uroczystościach, a własną
piersią broniło w boju. Szcze­
gólne j*dn?k powszechną mi­
łością otaczano czczoną jak re­
likwie narodowe, chorągiew
Królestwa Polskiego, w któ­
rej obronie nikt w walce nie
wshal się Oddać życia. Tak
było np. w bitwie pod Grun­
waldem.

Ostatni Jagiellonowie prze-
, jęli chorągiew z białym orłem

opromienioną zwycięstwami,
będąca symbolem jedności i
wielkości Królestwa. Z chwi­
lą zawarcia Unii z Litwą —-

do godła państwowego doda­
no litewską Pogoń. Ale cho­
rągiew z samym białym or­
łem nigdy nie przestała być
używana. Traktowano ją np.
jako pierwszy proporzec kró­
lewski.

Za czasów też ostatnich
Jagiellonów pojawiła się po
raz pierwszy na wodach Bał­
tyku polska bandera,
flaga morska polskiej
kaper^kiej Zygmunta I Sta­
rego. Na karawelach. holkach,
galeonach i innych żaglow­
cach powiewała czerwona

płachta z Orłem Białym.
Od połowy XVIII w„ okre­

su panowania Sesów, do po­
łowy XIX w,, ezasu pcwstań
narodowych — istotną role w

barwach narodowych odegrał
kolor b’aly. Podkreślił go woj­
skowy zważaj noszenia bia­
łej kokardy, wzorem francus­
kim. Noszono ją nń czapkach,
kołpakach, kapuzach i tró.j-
graniastych kapeluszach. U-

trzymał je Stanisław August,
nakazując je nosić wszystkim
oficerom i żołnierzom. Biała
kokarda noszona też była 1

przez żołnierzy Księstwa
Warszawskiego, a także w ar­
mii Królestwa Polskiego.
Przyjęli ją też powstańcy No­
cy Listopadowej. O jej popu­
larności świadczy śpiewany
wówczas krakowiak, który za­
czynał się słowami:

„Orzeł Biały, Pogoń i biała
kokarda

W sercu wolność, honor i życia
pogarda..."

Ale w niedługi czas potem
walny Sejm Polski przesą­
dził, aby kokarda była bia­
ło-czerwona. Podobną przy­
pięli spiskowcy wielkopolscy
w okresie Wiosny Ludów, a

także Powstania Styczniowe­
go. '..:i . . ,

Dotrwał tak więc biało-
czerwony kolor, po latach u-

cisku, zaborów i zakazów —

do czasów odrodzdńej Rzeczy­
pospolitej. W 1919 r. Sejm u-

chwalił w tej sprawie usta­
wę, która mówiła, że „Za bar-
■wę Rzeczypospolitej Polskiej
uznaje się kolor biały i czer­
wony w podłużnych pasach
równoległych, z których gór­
ny — biały, dolny zaś — czer­
wony”. Oparły się na tej u-

stawie Konstytucje z 1921 i
1935 r.

Mimo przegranej wrześnio­
wej—przez5latwojnyio-
kupacji — żołnierze polscy
rozsiani po całym świecie
znaczyli wszędzie swoją obec­
ność w walce biało-czerwoną
flagą, która w końcu zatknię­
ta została na gruzach zdoby­
tego Berlina.

Barwy biało-czerwone po­
twierdziła Konstytucja PRL z

1952 r., a szczegóły sprecyzo­
wał dekret Rady Państwa z

1955 r., głosząc, iż flagą pań­
stwa Polski jest tkanina pro­
stokątna o barwach biało-
czerwonych, której stosunek
szerokości do długości określa
się jak 8:5.

Zdjęcie dotychczas nie pu­
blikowane radzieckiego fo­
toreportera frontowego 3.
Trachtnana, wykonane w

lipeu 1944 r., na terenie
Lublina. Widzimy na nim
flagę polską nad wyzwolo­

nym Lublinem.

200 zakładów

z polskim
wyposażeniem

Kariery przemysłowe chodzą w

parze z handlowymi: awans pol­
skiej chemii do grupy pierwszych
dziesięciu producentów Świata
przyczynił się do wybitnego oży­
wienia produkcji i eksportu apa­
ratury chemicznej.

W ęstatńieh latach •— od roku
1SCO — polski przemysł wyposażył
około 2ee obiektów chemicznych z

czego o* kompletów instalacji,
stanowiących właściwie fabryki
lub wydziały fabryk, wykonały
polskie wytwórnie dla zagranicz­
nych odbiorców.

Największym odbiorcą komplet­
nych fabryk chemicznych jest
Związek Radziecki. Dotychczas
dostarczono tu 19 fabryk kwasu

siarkowego, trwają dostawy wy­
posażenia dla wytwórni żywic fe-

nolowo-formatdehydowyeh, okta-
nolu i butanolu. Do CSRS wyek­
sportował polski przemysł fabry­
kę fenolu oraz

kwasu

stawy
kwasu

Węgry
w Polsce instalacje do wytwarza­
nia boraksu, urządzenia de Wy­
robu butanolu i oktanolu. Siedem
obiektów chemicznych dostarczył
polski przemysł do Jugosławii. Do
ZRA wyeksportowano w latach o-

statnieh wytwórnię anitany i fa­
brykę barwników, do Tunezji —

dwie płuczki do fosforytów.
Wśród partnerów spoza RWPG

największym nabywcą sprzętu dla

przemysłu chemicznego jest Tur­
cja — polskie fabryki dostarczyły
tu fabryki barwników, instala­
cje do rafinacji rudy siarkowej,
do otrzymywania kwasu bornego
i borakęu. Wszystkie te urządze­
nia. osiągnęły projektowaną moc

i cieszą się dobrą opinią.

estery fabryki
•tarkowego — dalsze de­
są planowane. Fabryki

siarkowego zakupiły także
oraz NRD. Bułgaria nabyła

czyli
floty

kraju
NO-

całego
« jj Hucie.

Jeana z 50 szkol jakie wzniosło na

Przedsiębiorstwo Budów ictwa
wa szkoła podstawowa w Rit ńcz.ycach.

Fot Janas? Pcdle-M



DATA URODZENIA

POLSKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA

ANKIETA
PERSONALNA

Nazwisko
rodowKi Rzeczpospolita Polska

22 lipę* 1644 r.

MIEJSCE URODZENIA: Chełm Lubelski

Obywatelstwo:
32,4 miliona Polaków. Poza granicami żyje ok. 16 min obywateli narodowości pol­

skiej, z tego najwięcej w USA — 6,5 min, w ZSRR — 1,4 min, Francji — 750 tys., Bra­
zylii t- 450 tys., Kanadzie — 325 tys., Wielkiej Brytanii —- 145 tys.

Pochodzenie społeczne:
Robotnicy — 43 proc, ludności kraju, chłopi —• 30 prac., inteligencja — 20 proc.,

inne grupy społeczne — 7 proc.

Płeć i wiek:

^Mężczyźni — 15,754 tys., kobiety — 16.672 tys. Na 100 mężczyzn przypada 106 ko­
biet (w Warszawie i Łodzi — 116). W tym: 4 min dzieci w wieku do 6 lat; 6 min mło­
dzieży w wieku do 18 lat; 17.600 tys. osób w wieku zdolności do pracy (od 18 do 64 lat,
kobiety do 60 lat); ok. 3.200 tys. osób w wieku emerytalnym.

Stan cywilny (wg spisu z 1960 r.):
Kawalerowie — 2.243 tys., panny — 2.210 tył., żonaci — 6.445 tys.,' mężatki — 6.548

tys. (różnica spowodowana rozbieżnością między stanem faktycznym a formalno-praw­
nym), wdowy — 1.555 tys., rozwiedzeni i żyjący w separacji — 71 tys. mężczyzn i 155

tys. kobiet. i-

Wykształcenia:
W roku szkolnym 1967/68 uetyło się: w szkołach podstawowych —- 5.706 tys., w szko­

łach podstawowych dla dorosłych — 45 tys., w liceach ogólnokształcących — 306 tys.,
w liceach ogólnokszt. dla dorosłych — 137 tys., w szkołach specjalnych — 73 tys.,
w szkołach zawodowych — 1.500 tys., w szkołach wyższych — 289 tys. Do przedszkoli
uczęszczało — 486 tys. dzieci. Wykształcenie średnie — 4.500 tys., wyższe — 555 tys.
osób. »i

Zawód:

Gospodarka uspołeczniona Zatrudnia ok. 9 min osób. W tym m. in.: przemysł — 3.732
tys., budownictwo — 930 tys., transport — 854 tys., obrót towarowy — 820 tys., oświata,
nauka, kultura — 673 tys., rolnictwo — 530 tys., ochrona zdrowia i opieka społeczna —

407 tys., gospodarka komunalna — 316 tys., administracja publiczna — 205 tyś., leśni­
ctwo — 181 tys., instytucje finansowe i ubezpieczeniowe j— 74 tys.,Chłopi gospodaru-
jący w indywidualnych gospodarstwach rolnych (w 1960 r.) — 6.098 tys.

Znajomość języków obcych:
Od V klasy w szkołach podst. — nauka jęz. rosyjskiego. W klasach liceal. — dodat­

kowy obcy język. W uczelniach wyższych — obowiązkowa nauka języka obcego. Na

kursy języków obcych uczęszczało w 1966/67 r. —■79.388 osób.
M

Służba wojskowa:
Ludowe Wojsko Polskie składa się z wojsk operacyjnych oraz wojsk obrony tery­

torialnej kraju. Dzieli się na jednostki pancerne, zmechanizowane, desantowe, lotni­
cze, artylerii rakietowej ! klasycznej, marynarki wojennej i innych specjalności. Ofi­
cerowie zdobywają wykształcenie w 13 Wyższych szkołach oficerskich oraz w 5 aka­
demiach wojskowych różnych specjalności.

■a

Stan majątkowy:
a) Ogólna powierzchnia — 312.677 km kw. Z tego: grunty orne — 15.269 tys. ha, łąki —

2.467 tys. ha, pastwiska — 1.833 tys. ha, sady — 248 tys. ha, lasy — 8.209 tys. ha, po­
zostałe grunty i nieużytki — 3.145 tys. ha.

b) Zwierzęta gospodarskie: bydło — 11 min sztuk, owce — 3.300 tys., konie — 2.700
tys., trzoda chlewna — 14 min sztuk.

c) Bogactwa naturalne węgiel kamienny i brunatny, gaz ziemny, rudy miedzi, żelaza,
niklu, cynku, siarka, sól kamienna, śole potasowe, fdsforyty, granit, bazalt, wapień,
piaskowiec, dolomit, marmur, kreda, gips, kaolin, Wody mineralne itd.

d) W ciągu 25 lat na odbudowę i rozbudowę kraju wydaliśmy 2 biliony złotych, z te­
go: na inwestycje w przemyśle — 800 mld zł, na budownictwo mieszkaniowe — 310 mld
zł, na mechanizację i rozwój rolnictwa — 262 mld zł, na rozwój bazy transportowej —

224 mld zł, na inwestycje socjalne — 115 mld zł, na inwestycje w gospodarce komunał-'

nej —74 mld zł, na bazę handlową — 63 mld zł.

e) Wynik inwestycji w przemyśle to m. in.: Huta im. Lenina, Huta „Warszawa”,
Stocznia Gdańska im. Lenina. Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni, F-ka Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu, F-ka Samochodów Ciężarowych w Lublinie, Kombinat

Chemiczny w Oświęcimiu, Kombinat Siarkowy w Tarnobrzegu, Kombinat Nawozów
Azotowych w Puławach, Zakłady Przemysłu Azotowego w Tarnowie i w Kędzierzynie,
Zakłady Rafineryjne i Petrochemiczne w Płocku, 11 nowych kopalni węgla kamienne­
go itd.. itd.

as

Przynależność do organizacji politycznych i społecznych:
PZPR — 2.090.824 osób, ZSL — 378.281, SD — 77.893, Zw. Zaw. — 8.450.400, ZMS —

1 056.496. ZMW — 967.724, ZSP — 164.498, ZHP -- 1.880.948, Liga Kobiet — 254.484,
ZBoW:D — 221.682. LOK — 2.027.667, PCK A 4.987.855.

Przebieg pracy zawodowej:
25 lat nieustającego wysiłku całego narodu, jego ofiarności i poświęcenia,
25 lat trudu, nadziei i przezwyciężanych trudności,
25 lat gospodarności, zapobiegliwości i podnoszenia wydajności pracy,
25 lat — wytrwałości, politycznej rozwagi i roztropności społeczeństwa budującego

twoja Ojczyznę.
Punkt startu:

Przed 25 laty naród polski wystartował do odbudowy i rozbudowy swego kraju
ż ruin i zgliszcz pozostawionych przez barbarzyńców hitlerowskich. Ówczesny bilans
to: ponad 6 min Polaków zamordowanych w więzieniach, obozach koncentracyjnych,
poległych w czasie działań wojennych; ponad 38 proc, majątku narodowego całko­
wicie zniszczone; 66 proc, fabryk w całkowitej ruinie; zniszczone szkoły, biblioteki,
teatry, muzea, sparaliżowany transport, rozbite drogi, mosty itp.__________________

a

Adres zamieszkania:

Su-opą Środkowa (54° 50* szer. geogr. pn. do 49° szer. geogr. pd. oraz 14*07’ dł.

geogr. wsch. do 28° 08’ dŁ geogr. wsch). POLSKA.

Oprać. S. Maciejewski S

Ludowe prawodawstwo
to także droga przekształcania

świadomości społecznej

na to, jak no-

opracowane 1
w życie przez

Dwadzieścia pięć lat Pol­
ski Ludowej — to także
okras działalności usta­

wodawczej. Niemal wszystkie
dziedziny naszego życia: spo­
łecznego, rodzinnego, gospo­
darczego doczekały się no­

wych — i nowoczesnych — u-

stawowych' uregulowań pra­
wnych, w postaci kodeksów
lub innych zbiorów i opraco­
wań przepisów.

W ślad za ustawą ruszało —

oparte na niej — orzecznictwo
sądów, zarządzenia resortowe,
decyzje władz administracyj­
nych itp., co sprawiało, iż no­
we prawo docierać musiało po
wielokroć do każdego obywa­
tela, normować jego zwykłe,
codzienne sprawy bytowe, ro­
dzinne, zawodowe. A w kon­
sekwencji!: wpływać na posta­
wę tego obywatela, jego spo­
sób myślenia i zachowania —

Wykuwając nowe poglądy i
nowe oceny.

Przykładów
we prawo *—

wprowadzone
władze ustawodawcze w okre­
sie 25-lecią Państwa Ludowe­
go — przebudowywało świa­
domość społeczną, można by
podawać bardzo wiele. Woź­
my tu chociażby pod uwagę
te najbardziej ważną, na’bar-
dziei rzucającą s:ę w oczy i
nalbli-iszą każdemu z nas

dziedzinę: sprawy rodziny.
Tu urawo rcdz!n$e. wydane
w PRL, dokonało potężnego
przełomu w ludzkim myśle­
niu. zerwało ze starvmi. za­
śniedziałymi poglądami i

przesądami. Jednym z pierw­
szych przecież swych akrów
ustawowych Pastwo Ludowe
zrównało —> całkowicie | bez
zastrzeżeń — prawa dzieci
„nieślubnych”, czyli pozamał-
żeńskich — z prawami dzieci
zrodzonych w małżeństwie.
Zabezpieczenie losu dziecka
pózamałżpńskiego przez praw­
ne umożliwienie dochodzenia
jego ojcostwa. ąPmentowania,
zacieranie w aktach stanu cy­
wilnego śladów „nieślubnego”
pochodzenia. a w sumie: tro­
ska o każde dziecko, sta­
nowi niękny humanistyczny
akcent nowego polskiego pra­
wa rodzinnego.

Dalszymi przełomami w lu­
dzkiej świadomości były i in­
ne akty ustawowe z zakresu
prawa rodzinnego: ochrony
rodziny, jako podstawowej ko­
mórki życia społecznego. Je­
dnym ze środków prawnych,
chroniących prawidłowy roz­
wój i uk\ad rodziny sa — cho­
ciaż wygląda to paradoksalnie
— wprowadzane w życie na

początku dwudziestopięciole-
cia Polski Ludowej przepisy
o rozwodach. Państwo chroni
rodzinę, troszczy s;e o trwa­
łość związku małżeńskiego, o

dobro dzieci zrodzonych z te­
go związku — ale właśnie dla­
tego umożliwia prawne roz­
wiązywanie sytuaji. gdzie mał­
żeństwo jest fikcją, komórką
dawno wygasłą i martwą, z

ostrymi spięciami i konflikta­
mi. z powodu których cierpią
przede wszystkim
wychowanie,

Inna dz!edzina
cia społecznego,
nrzęnisy prawne
Państwie Lud^wzm przeniosły
zmianę w świadomości spo­
łecznej, to prawo pracy.
Konsekwentnie, krok za kro­

kiem, w przepisach o ubezpie­
czeniach, zasiłkach, ciągłości
pracy, aż wreszcie ostatnio w

ustawie o urlopach —- usta­
wodawca wykazywał, iż nie
ma — i nie może być obecnie
jakiegoś pryncypialnego po­
działu na pracę „lepszą” i
„gorszą”, gdyż każda praca
godna jest szacunku i ochrony.

I wreszcie dziedzina właś­
ciwie nowa dla naszego usta­
wodawstwa, wyrosła na grun­
cie przemian ustrojowo-go­
spodarczych w Państwie Lu­
dowym. To ochrona mienia
społecznego. Licznymi
aktami ustawowymi, orzecze­
niami sądowymi, wytycznymi
władz administracyjnych i
organizacji społecznych działa
się na ugruntowanie w świa­
domości obywatela, że mienie

społeczne nie jest rzeczą „ni­
czyją”. lecz stanowi własność
należącą do, nas wszystkich,
służącą wspólnemu dobru — i

*Z tego powodu musi być ota-

Nasze sprawy

czane szczególną troską i o-

pieką.
Przykłady można by jeszcze

mnożyć. Ustawodawstwo Pol­
ski Ludowej postawiło np.
przysłowiową „kropkę nad i”
w dalszej dziedzinie obycza­
jowej: równouprawnieniu ko­
biet, stwierdzając po wielo­
kroć w rozmaitych aktach
normatywnych, że prawa oraz

obowiązki kobiety i mężczy­
zny są takie same.

Oczywiście — droga prze­
kształcania świadomości spo­
łecznej poprzez wydawane
przepisy prawne i ich prak­
tyczne stosowanie — jest dłu­
ga i żmudna. Ale dopiero ak­
tywna świadomość społeczna,
czynne postawy obywatelskie
nadają życie ustawom praw­
nym: sprawiają, że prawo nie
jest martwą literą, lecz wy­
razem rozumnych poglądów i

potrzeb społeczeństwa na co

dzień.
JERZY PARZYNSKI

Wyrośnięte, zgrabne,
urodziwe

ystarczy przystanąć na | mogłyby być nieco wyższe, a

fsjl*1t"ilo TiT7O/1 H3£> •! tszi m «>74j*^vzvL 4^tL*chwilę przed wejściem
na Politechnikę czy na

Uniwersytet Jagielloński,
przyjrzeć się spieszącym na

wykłady Studentkom, by
stwierdzić bezapelacyjnie:
pięknie prezentuje się młode
pokolenie Polski Ludowej. Na
ogól wyrośnięte, zgrabne, e-

fektownie ubrane i umiejące
podkreślić walory swej urody
(czasem może przesadnie, ale
młodzież ma zazwyczaj skłon­
ności do przesady). To wraże­
nie potwierdzają także
w kotce —jak dotąd —

nia.
Rówieśnicy obecnego

dego pokolenia sprzed
dziesięciu byli przeciętnie

wyry-
bada-

mło-
lat

°

trzy centymetry niżsi, o dwa-
trzy, kilo szczuplejsi. Dziś —

tak twierdzą ci, którzy doko­
nywali pomiarów — student
Politechniki ma średnio 175
cm wzrostu, a jego koleżanka
ok. 170.

Ma to wszystko — a właś­
ciwie mieć powinno — swe

konsekwencje. Na przykład w

dotychczasowych normach u-

branłowych, które absolutnie
należy zmienić, Mówi się już
na ten temat i podobno w r.

1970 wprowadzone zostaną no­
tce normy dla dziewcząt, a w

rok później dla chłopców. Za­
nim to się stanie mini-moda
ratuje sytuację. Ale nie tylko
o odzież i bieliznę tu chodzi.
Rośnie nam nie tylko stopą,
lecz również noga. Najbar­
dziej poszukiwane przez mło­
dzież zaczynają być numery
38, 39. o czym powinien pa­
miętać przemysł, jeśli nie ehce
z dziewcząt czynić kopciusz­
ków.

1 to jeszcze nie koniec kon­
sekwencji wzrostu. Młody ro­
botnik wzrostu metr osiem­
dziesiąt musi stanać czy usiąść
orzy innej maszynie, aby mógł
wygodnie, bezpiecznie i zdro­
wo, pracować. Siedemnasto er>i
osięmnastolatek z ostatnich
klas liceum lub technikum
powinien mieć inną ławkę,
stolik, krzesło. Nawet drzwi

znaki drogowe na ulicach tak
osadzone, aby młode pokole­
nie głów sobie o nie nie roz­
bijało. Lepsza opieka lekar­
ska, racjonalniejsze odżywia­
nie, sport, poprawa warunków
mieszkaniowych oto przyczy­
ny „bujania” w górę naszych
dzieci i młodzieży.

Czy uroda dtlcha dorównuj
je urodzie ciała? Tu trzeba
być ostrożnym w formułowa­
niu ostatecznych wniosków,
ani bowiem miary ani meto­
dy przeprowadzania badań nie
są doskonałe. Można jednak
stwierdzić ze stuprocentową
pewnością masowy pęd mło­
dzieży'do nauki, czego dowo­
dem już nie obowiązkową 8-
latka, lecz przepełnione te­
chnika i wszustkie wyższe u-

crelnie, spod bram któruch
iluż to mtisi\odejść bez indek­
su — mimo zdanego egzami­
nu.

Znamienną cecha naszej
młodżićży jest jej dorosłość,
przejawiająca się w trzeźwym
i poważnym stosunku do ży­
cia. Coraz mniej wśród mło­
dych marzycieli noszących
głowę w chmurach, rojących
o celach nierealnych. Może
dlatego, że tyle dawnych ma­
rzeń realizuje sie dziś bez
większych kłopotów. Poza tum

wszyscy zgodnie podkreślają
nowy „szósty zmysł młodzie­
ży” dla wszystkiego co zwią­
zane z techniką i nowoczesno­
ścią. Przemianom uległ świat
uczuć reliojintrch, żucia sek­
sualnego i wiele innych.

Prezentuje wiec nasza mło­
dzież inno typ fizuczny i psy­
chiczny. Inne jest jej życie,
rodzaj pracy i rozrywki, in­
ny sposób bycia. Nawet ci, któ­
rych w obyczajach, współcze­
snej młodzieży to i owo razi,
nie mona nie widzieć świeżo­
ści intel.ęktuoln--, dynamiz­
mu t zapału do ulepszania
świata, b-zkomnromtSCWOŚCi

sPraięcc’* wagi.
Uświadomili- --irf-ernogo i
politycznego', poczucia spra­
wiedliwości KRAK

dzieci-1 ich

naszego źy-
gdzie nowe

zrodzone w
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Kiedy?

Człowiek na Księżycu
Data 20 lipca 1969 roku

przejdzie do historii ludzkości.
W tym dniu, dokładnie or go­
dzinie 21.17.43 czasu • warszaw­
skiego pilotowany przez czło­
wieka pojazd wylądował na

powierzchni Księżyca. Czło­
wiek osiągnął jeden z kolej­
nych wielkich celów w swojej
historii.

A * oto szczegóły ostatniej fazy
tego wydarzenia i najświeższe do­
niesienia agencyjne:

(Podając czas . poszczególnych
manewrów w przestrzeni posługu­
jemy się czasem warszawskim.)

O godzinie 18.50, w chwili gdy
pojazd „Apollo” znajdował się na

13 okrążeniu księżycowej orbity
na wysokości około 111 km nad

powierzchnią Księżyca pojazd LM

nazwany „Orzeł”, niosąc na ,.po-
kładzie astronautów Armstronga
i Aldrina, odłączył się ód kabiny
głównej i rozpoczął samodzielny
lót. .

O godzinie 18.50, w chwili kiedy
oba pojazdy znajdował^ się nad

niewidoczną z Ziemi stroną Księ­
życa uruchomiono na krótki mo-

mćnt silnik rakietowy pojazdu
księżycowego i LM wszedł na no­
wą orbitę, która w najbliższym
punkcie zbliżała się na odległość
około 14 km do księżycowej po­
wierzchni.

Gdy astronauci’ przelatywali na

wysokości 14 km nad powierz­
chnią Księżyca trzy systemy ra­
daru pokładowego przekazały od­
powiednie impulsy do komputera
zaprogramowanego na pilotowa­
nie pojazdu. Na umieszczonym na

wysokości twarzy astronautów e-

kranie komputera zapaliły się cy­
fry 99. Oznaczało to zapytanie
komputera, czy statek ma zostać

wprowadzony na kurs zmierzają­
cy do lądowania. W ciągu następ­
nych 5 sekund Armstrong musiał

podjąć decyzję, czy pojazd wylą­
duje na Księżycu czy poleci po­
przednim kursem nie zbliżając się
już do powierzchni Księżyca.

Ponieważ lot przebiegał zgodnię
z planem, a wszystkie urządzenia
pracowały bezbłędnie, Armstrong
nacisnął przycisk z napisem „Pro-
ceed”.

Naciśnięcie przycisku otwarło

komputerowi drogę do wydania
odpowiednich poleceń instrumen­
tom pokład owjhn*a^ przede wszyst­
kim do ponownego
silnika rakietowego.

Ną kilka sekund

dowapiem pojazdu,
lotowany automatycznie przez od­
powiednio zaprogramowany kom­
puter, . astronauci zobaczyli z

uruchomienia

przed wyla-
który był pi-

Co cię odmieniło
Krakowie prastary?

uważam
krakow-

będących
kultury

Po odbudowie
• Kraków

(Dokończenie ze str. 4)

go, nie mówiąc już o przemy­
śle, w pierwszym rzędzie re­
prezentowanym przez Hutę im
Lenina.

Za bardzo ważne
również ratowanie
skich zabytków,
świadectwem naszej
narodowej.
Warszawy — Kraków jest I

drugim miastem w Polsce o-

toczonym przez naszą władzę |
ludowa speci°lną opieką.

PAWEŁ LEŚNIAK, ślpsarz w

Zakładzie Produkcji Wyrobów
Tytoniowych, ul. DoInefMłyny:

-— Przede wszystkim — od­
budowa Starego Miasta. Jest
to sprawa o wielkim znacze­
niu z dwóch Względów. ■Po

pierwsze dlatego, że W ten

sposób żachowamy dla następ­
nych pokoleń najcenniejsze w

kraju zabytki* naszej nrzeszło-
ści, po drugie — z tej przy­
czyny. że z odbudową najstar­
szej dzielnicy Krakowa zmie­
niły/ się warunki życia wielu
jeeo mieszkańców.

Od 1941 r. mieszkam w sta­
romiejskiej dzieln!ey na Ka­
zimierzu. Ja osobiście oraz moi
sąsiedzi dobrze pamiętamy
stare zdewastowane domy b®z
kanalizacji i gazu, wąpólne
krany wodociągowe i wspólne
ubikacje, ulice ciemne, po
których strach bvło samemu

wieczorami chodzić. Dziś Ka­
zimierz' niczym już nie różni
s;ę od pozostałych obszarów
Krakowa. W wyremontowa­
nych domach mieszka się wy­
godnie i przyjemnie, ulice
znacznie wypiękniały.

Zanotowała:
JANINA LOVELL

przerażeniem, że pojazd zmierza
w kierunku krateru ’

o powierz­
chni boiska piłki nożnej, pokry­
tego skałami. Lądowanie w tym
miejscu skończyłoby się niewąt­
pliwie katastrofą. Armstrong pod­
jął błyskawiczną decyzję. Wyłą­
czył komputer i przejął kontrolę
nad lotem. Pojazd został skiero­
wany w bezpieczne miejsce i o-

siadl na całkowitej płaszczyźnie.

gruntu księżycowego, podczas gdy
drugi człowiek stawia stopę na

CAF — AP — Telefoto

Ńeil Armstrong pobiera próbki
jego kolega Edwin Aldrin, jako

z Księżycu.

Będąc już . nad samą powierz­
chnią Księżyca, astronauci . opó­
źnili o kilka sekund lądowanie
Wyszukując najlepsze miejsce.
Przelecieli w linii poziomej odle­
głość którą potem sami ocenili

jako długość boiska do piłki no­
żnej. Na kilka sekund przed lądo­
waniem, nad głowąmi astronau­
tów zapaliły się dwie zielone

lampki. Znak to, że umieszczone
u „nóg” pojazdu czujki o długości
1.65 m dotknęły powierzchni Księ­
życa.

W tym momencie ĄrmstFong
wyłączył silnik rakietowy i poja­
zd opadł na powierzchni Księżyca.

BYŁA GODZINA 21 MINUT
17 I 43 SEKUNDY.

Na Ziemi usłyszano wyra­
źny głos jednego z astronau­
tów; „Stoyny. na jpł^ęcęyźiuę^
Wokół kolor" cierrinószary. Nie
wiemy dokładnie, gdzie wylą­
dowaliśmy. Nie mogłem zi­
dentyfikować w ostatniej
chwili kraterów, nad którymi
przelatywaliśmy. Trudności z

lądowaniem nie było”. Przez
riastępnych kilkanaście minut,
astronauci składali do Hou­
ston meldunki o stanie tech­
nicznym pojazdu.

A oto klika pierwszych wrażeń
astronautów przekazanych ha

Ziemię po wylądowaniu. Księżyc
wygląda jak „Zbiorowisko skał o

rózipaityćh kształtach i ostrych
krawędziach. Kolor gr.uhtu księ­
życowego jest szary, miejscami
kredowobiały, gdzieniegdzie zaś
ma barwę popiołu”. Skały księży­
cowe przypominają baźalt.

Bezpośrednio przed lądowaniem
Armstrong opisując krajobraz
księżycowy meldował że widzi o-

grornną liczbę kraterów o średni­
cy od 1,5 dó 15 metrów oraz „do­
słownie tysiące drobnych

' krate­
rów^ Niedaleko miejsca lądowa­
nia znajduje się góra o wysokości
nk. 1000 m.

Godz. 3.36 czasu warszaw­
skiego Neil Armstrong jako
pierwszy człowiek - postawił
stopę na Księżycu. Jak podają
agencje zachodnie byłą to le­
wa stopa. Pierwszymi słowami
Armstronga było „Jest to ma­
ły krok człowieka ale olbrzy­
mi krok ludzkości”.

Armstrong otworzył drzwi
pojazdu LM o godzinie 3.40
czasu warszawskiego, lecz za­
nim zszedł na grunt Księżyca
dokonał on szeregu czynności
między innymi - sprawdził
szczelność zamknięcia klapy
przez którą wyszedł. Następ­
nie o godz. 3.50 zaczął opu­
szczać się po drabince. Włą­
czywszy uprzednio kamerę te­
lewizyjną. Od tej chwili
wszystkie czynności ludzi na

powierzchni Księżyca mogły
być obserwowane na ekranach
telewizorów na Ziemi. Cały
czas łączność pomiędzy Mo­
rzem Spokoju a ośrodkiem
kosmicznym w Houston była
bardzo dobra. Na ekrańach te­
lewizorów widać było stopy
Armstronga ostrożnie opu­
szczającego się na powierz­
chnię Księżyca. Jestem w cle­
niu i oglądam LM — powie­
dział Armstrong. Widoczność
jest doskonała, ale światło jest
bardzo jaskrawe. Pierwszą Jbaj,. kosmonauci możliwościowi

pracą Armstronga było sfoto­
grafowanie pojazdu LM ze

wszystkich stron. Tupiąc lewą
nogą w powierzchnię Księżyca
— dla sprawdzenia wytrzy­
małości powierzchni — Arm­
strong oświadczył: „Moja sto­
pa zagłębia się na 1/8 cala. Nie
sądzę aby były trudności z

chodzeniem”. Tu jest ’ całkiem

war­

ładnie — stwierdził Armstrong
i dodał, iż powierzchnią Księ­
życa wygląda na typowo wul­
kaniczną. Armstrong wydaje
się być zaskoczony łatwością
poruszania się. To jest . łat­
wiejsze niż w symulatorze —

mówi, następnie interesuje
się, cży na Ziemi odbierane są
obrazy telewizyjne.

O godz. 4.14 czasu

szawśkiego drugi kosmonauta
Edwin Aldrin wychodzi z po­
jazdu LM. Dobry humor nie
opuszcza zdobywców Księży­
ca „Nie trzaskaj drzwiami” —

mówi Armstrong do wycho­
dzącego z LM Aldrina.

Zgodnie ź planem misji dwaj
ludzie .'mają do wykonania
szereg Zadań. Najpierw zaczy­
nają zbierać próbki gruntu
księżycowego cały czas oma­
wiając swe czynności za po­
średnictwem radia. Następnie
obaj — nie bez, trudności —

wbijają w grunt Księżyca fla­
gę Stanów Zjednoczonych. Po­
tem odczytają głośno tekst
plakietki, Która pozostanie na

Księżycu. A óto fragmenty in-
formacji przekazywanych dro­
gą radiową przez1 kosmonau­
tów.

Armstrong: Tu jest bar­
dzo delikatny pył.

A1dr.in: Mój skafander
jest już brudny... Masa urzą­
dzenia tlenowego utrudnia mi
przez swą bezwładność cho­
dzenie.

Dwaj kosmonauci przenoszą
teraz kamerę, aby ją umoco­
wać na trójnogu w odległości
20 metrów od pojazdu.

Na tle pojazdu księżycowe­
go poruszają się widmowe
nieco sylwetki ludzi. Porusza­
ją się« trochę jakby pływali,
niewielkimi skokami. -Poru­
szają się oni z zadziwiającą
łatwością. Wygląda
na balet. Obaj
twierdzą, iż można
szać po Księżycu •

kangura”.
O 4.49 czasu warszawskiego

z astronautami chce rozma­
wiać- prezydent Nixon. Na e-

kranach telewizorów ukazuje
się po lewej stronie krąg, w

którym widzimy prezydenta
Nix'óna ze słuchawką przy u-

chu, odczytującego orędzie. Po
prawej stronie ekranu Arm­
strong i Aldrin nieruchomi
słuchają głosu prezydenta.
Odpowiadają mu w kilku sło­
wach — „Dziękujemy Panie
Prezydencie, to dla nas wielki
zaszczyt i wyróżnienie; że je­
steśmy tutaj”. Prezydent że­
gna ich, mówiąc „Do zobacze­
nia w czwartek”..

Z kolei astronauci rozściela­
ją aluminiową folię, która wy­
chwytywać będzie cząsteczki
tzw. wiatru słonecznego. Folia
ta zóstariie' zabrana na Ziemię
i poddana odpowiednim ana­
lizom.

Wiele uwagi poświęcają o-

to trochę
astronauci
się poru-
„skokami

poruszania -się- w warunkach
zmniejszonej siły ciążenia.
Aldrin opisuje, jak najwygod­
niej i najskuteczniej poruszać
się w tych warunkach. Mówi:
„Kangurze skoki wychodzą
całkiem nieźle, ale wygodniej
poruszać się normalnym kro­
kiem. Trzeba tylko bardzo u-

ważać, gdzie się stąpa”. * '

' W pewnym momencie Al­
drin upuszcza ■rolkę z taśmą
filmową, którą Armstrong -za­
raz podnosi z taką, możną po­
wiedzieć, nonszalancją, iż
wszystkie obawy co do trud­
ności . związanych z porusza­
niem się w stanie zmniejszo­
nego ciążenia, które wyrażali
specjaliści, wydają się być ab­
solutnie bezpodstawne. O 5.15
astronauci kończą zbieranie
próbek. Z kolei Armstrong i •

Aldrin dokonują oględzin po­
jazdu .księżycowego stwier­
dzając, iż wszystko jest w po­
rządku. . ..r___

„Łapy” pojazdu zagłębiły
się w grunt na nie więcej niż ,

3 cale” — stwierdza Arm­
strong. W odległości 24 me­
trów od pojazdu Armstrong i
Aldrin umieszczają , sejsmo­
graf, który będzie rejestrował
i przekazywał na Ziemię
wszelkie dane dotyczące e-

wentualnych wstrząsów Księ-.
życa. Potem instalują specjal­
ny reflektor mający, odbijać
promienie lasera wysłane z

Ziemi, co pozwoli na dokładne
określenie odległości Księżyc-
Ziemia. O 6.06 NASA wypró-
bówuje urządzenie stwierdza­
jąc, iż działa ono dobrze. Pro­
mień lasera wypuszczony z

Kalifornii powraca na Ziemię
i żostaje zarejstrowany przez
aparaturę. ■

Pobyt poza pojazdem zbliża
się ku końcowi. Astronauci
zbie/ają i porządkują wszyst­
kie przedmioty, które mają
zostać zabrane na Ziemię, . a

następnie . wchodzą do wnę­
trza kabiny. Przez dłiigą chwi­
lę pó zniknięciu kosmonautów
we wnętrzu .kabiny, brak jest
łączności radiowej. Napełnia­
nie kabiny powietrzem do
normałrięgo ciśnienia przebie--
ga bez zakłóceń. Pobyt poza
kabiną kończy się o gódz. 6.11
czasu warszawskiego. Arm­
strong, przebywał na powierz­
chni Księżyca' 2 godziny i 10
minut, a Aldrin — 20 minut

krócej.
Teraz . kosmonauci będą

przez'11 godzin odpoczywać w

kabinie LM — do 16.30 czasu

warszawskiego. O 18.55 powi­
nien nastąpić' start z. Księży-,
ca w celu połączenia się z ka­
biną macierzystą,
znajduje się
Collins.*

w której
samotny Michael

informacje ■ną-
Księżyca wywo-

War-

prawdopodobnie
meteorytowego
ple pokrywa

Wszystkie,
pływające z

ływały olbrzymie zaintereso­
wanie specjalistów zgroma­
dzonych w ośrodku w Hou­
ston, którzy obserwowali u-

ważnie czynności astronautów
rejestrując ich wypowiedzi.
Pierwsze informacje dotyczą­
ce konsystencji powierzchni
Księżyca potwierdziły w peł­
ni dane przekazane przez ra­
dzieckie i amerykańskie son­
dy księżycowe — „Łuna 9 i
13” oraz „Surveyor”, że wierz­
chnia warstwa jest twarda i
ubita. Powierzchnia Morza
Spokoju jest jednostajnie pła­
ska, ale pokryta rozsianymi
wszędzie karńiertfiami.
stwa pyłu
pochodzenia
jest nikła,
wszystko. Pobrudziła ona bły­
skawicznie skafandry astro­
nautów, a przede wszystkim
Ich but^, które z błękitnych
stały się czekoladowe. Arm­
strong w czasie zbierania- pró­
bek znalazł kilka odłamków
minerału przypominającego
mikę. Sądzi się, iż są Jto ka­
wałki
rzecz

Księżyca jest bardziej twarda
niż sądzono. Drugą ważną in­
formacją jest kwestia poru­
szania Się po Księżycu. Spe­
cjaliści byli zaskoczeni łatwo­
ścią z jaką — jak się wydaje
— Aldrin i Armstrong poru­
szali się w swych skafandrach.

meteorytów. Ogólnie
biorąc powierzchnia

i®-Gdzi
Poniedziałek Wtorek
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LIPCA

Andrzeja
Daniela

•• Święto
Odrodzenia

Teatry
PONIEDZIAŁEK

Rozmaitości 19.15 „Krewnla-
ki”.

WTOREK

Słowackiego 19.15

zwycięstwa”, Rozmaitości
w poniedziałek. -

„dzień
jak

Kina

PONIEDZIAŁEK

Kijów 18.3Ó, 19.30 „Sidła”
(ang. 1. 16)" Uciecha 15.45, 18,
20.15 „Strzał w ciemności”
(ąng. 1. 14). Warszawa 15,.45, 18,

„Rzeczpospolita babska”20.30
(poi. 1. ,14). Wolność 15.45, 18,
20.30 „Ryszard Lwie Serce i

KrzyźoWćy”' (USA,"1.' 14). A-

pollo 16, 18, 20 „Toast” (poi.
dokument,.). M’ł. Gwardia (Ru­
bież 15) 10,' 12.18, 14.45, 17, -19.15

„Elza z afrykańskiego buszu”

ang., 1. 7). Sztuka (studyj­
ne) 9.30, 12.45, 16, 19.15 .Pustel-
nia Parmęńską” (fr. 1. 14).
Wrzos (Zamojskiego 50) 4S.4s/

18, 20 „Kierutiek Berlin” (poi.
1. 11). Melodia (Zwierzyniecka
1) 16, 18, 20 „Tygrys lubi
świeże mięso” Xfr. 1.-16). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego ,55)
15.30, 17.30, 19.30 „Zbrodniarz i

panna” (poi. 1. 16). Wisła (Ga­
zowa 21) 11, 15.45, 20.15 „Fan-
tomas wraca” (fr. 1. 14), 13
„Ostatni watażka” (bułg. i.

14); Chemik (Zakopiańska 62)
19 „Hrabina Cosel” (pól. 1. 14),
Związkowiec j (Grzegórzecka
71) 17, 19 „Piękną Angelika”
(fr. 1. 16). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20.30 „Mon-
sieut” (fr. 1.14). Kultura (Ry­
nek Gł, 27) 18, 20,15 „Wypra­
wa 7 złodziei” (USA, ,1; 14).
Fotoplastikon (Szczepańska 5)
Wenecja (10—21).

kina w 'nowej hucie

świt 15.45, 18, 20.15 „Oscar”
(fr. 1. 16); M. Sala 15, 17, 19

„Dokąd po deszczu” (jug. 1.
18). Światowid 16.15, 19.30 „Pan
Wołodyjowski” (poi. 1., 14). M.
Sala 15, 17, 19 „Ostatni po Ho-

gu”(pol. 1..14). Sfinks (Maja­
kowskiego 2)- 15.45,
„Gamoń”'(fr. 1.14). 5

20.15ty.

30.15
War-

20.30
Wol-

„Ry-

WTOREK '

Uciecha 12, 15;45, 18,
„Strzał w ciemności**^ ■
stawa 11,, 15.45, 18,
^Rzeczpospolita babska”,
ność 11, 15.45, 18, 20.30

szard Lwie Serce i Krzyżow­
cy”. Apollo 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30 „Toast”. Sztuka 10, 12, 16,
18, 20 ,,Grawitacja” (jug. 1.

18). Wjsła 11, 13, .15.45, 18, 20.15

„Fantomsis wraca”. Ugorek
(os. Ugorek) 15, 17, 19 „Syfio-
wle Wielkiej Niedźwiedzicy”
(NRD, 1. 14). Tęcza (Praska
52) 17J 19 ;,Długie łodzie Wi­
kingów” (ang. 1. 14). Chemik

14.45, 17, 19.15 „Hrabina Cosel”

(poi. 1. 14). Kijów, Ml. Gwar­
dia, Wrzos, Melodia, Maskot­
ka, Związkowiec, Mikro, Kul­
tura, Fotoplastikon — jak w

poniedziałek;
PROGRAM DLA DZIECI

Melodia 11, 12, Maskotka
1Ó.30, 11.30, Związkowiec 12,

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt D. i M. Sala, Świato­

wid D. i M. Sala, Sfinks —

Jak w poniedziałek.
PROGRAM DŁA DZIECI

'Świt D. Sala 11, Światowid
D. Sala 11.15.

15.40
16.20

Sesja
Odro- "

Telewizja
poniedziałek

15.35 Program dnia,
Kronika, 16 Dziennik,
Poligon, 16.55 Uroczysta
Sejmu z okazji Święta
dzenia Polski, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.10 Teatr TV:
J. Janicki
ny”, 21.10
pieśń, 21.50
Światowa
plastyki, 22.40 Koncert na 707

ulic, 23.30 Program na jutro.
WTOREK

9.50 Program dnia, 9.55 De-
filatla wojskoWa i sportowa
z okazji święta Odrodzenia,
12.25 Dziennik, 12.40 „Ballada
o siedmiu różach”, 13.05 „W
kraju Chopina” — film TVP,
13.30 Teatr Młodego Widza: M.

Szypowska „Jutro turniej
miast”, 14.30 „Na syrokim po­
lu”, 15.05 Estrada literacka,
15.45 Telewizyjny Ekran Mło­
dych, 17.25 Szlakiem wielkich

przemian, 17.55 ,,My-69”, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.20

„Krzyżacy” — film poi., 23.10
Kabaret Starszych Panów:
„Przerwa w podróży”, 0.30 Pro­
gram na juitro.

„W kuźni urodzo-

Jak rodziła się
Dziennik, 22.10

kariera polskiej

Muzea-wystawy
Wawel (wtorek 9—14.15J, Za­

mek i Muzeum w .Pieskowej
Skale 1 (10—21),. Muzeuiń Histo­
ryczne — Oddziały: Jlkna 12:

Dzieje i kultura Krakowa,
Szpitalna 21: Z dziejów teatru

krak., Franciszkańska , 4: z

dziejów drukarstwa i‘ihtroli-

gatorstwa, Rynek Gł. 35: yi/y.
stawa plakatu krakowskiego
(wt. 10—14); ■Muzeum Archeo­
logiczne, Poselska 3: ■ZańytM
staroperuwiańskie (pón.uo—
Podziemia kościpla św? Woj­
ciecha: Dzieję Rynku fiłak.

(10—18), ^Muceum' Etnograficz­
ne, pL Wo,lnica 1: Ule zdobio­
ne (11—15’),. Muzeum Prźyrod-
nicze, Sławkowska “'St (10—13
wt.), Galeria Pryzmat, Łobzo­
wską 3; - Wystawa prąc M.
Sperling

' i J. Jaremy ź'Fran­
cji (pon. 11—22), TPSP, N. Hu­
ta, al. Róż 3: Morze 1 jeziora
(wt.-11—18), ZPAP, Łobzowska
3: Wystawa artystów szwedz­
kich (11—23)7 Kopalnia Soli

.(Wieliczka) -8—18, Muzeum
Lotnictwa (ęzyżyny) ,10—14 —

wt., Klub TPPR, Rynek 20:
Lenin w Polsce„(wt. J15.30—20).

Dyżury
PONIEDZIAŁEK

Chirurg.: Kopernika 40,- In­
tern.: Kopernika 17., Laryng.:
Kopernika 23a, Okulist.: Ko­
pernika 38, Urolog., Neurolog.:
Prądnicka 35, Pediatr.: Strze­
lecka 2,.Chirurg. ćtyiec*: Ko­
pernika 40, Gruźliczy dla męż­
czyzn.: Skawińska 8, dla ko­
biet: Wola Just., Pogot. Ra-
tuhk.s Siemiradzkiego Tt wy­
padki tel. 09, zachorowania i

przewozy: tel. 395-00, 395-01,
395-02,' Podgórze ’ tel; 625-50,
657-57, Grzegórzki tel. 209-01,
205-77, Pogot. MO tel. 07, Straż
Poż. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot. tel.^417r60 (od 7—22),
Inform. o Usługach, Solskiego
27 tel. 568-88, Informacja, ko­
lejowa:, t€l. 222-48, 238-80,
556-54, 595-15, Nojva Huta: Po­
got, MO tel. 411-11, Pbgot. Ka­
tolik. teL 422-22, 417-70, Sitaż

Poi. tel. 433-33, Dyżur pediatr,
dla Nowej Huty ,i pow. Pro­
szowice: Szpital w Nowej Hu­
cie. .....

WTOREK

chirurg., Intern;: ¥rynltar-
ska 11, Laryng.: Kopernika
23a, Okulist.: Kopernika 38,
Urolog.: Grzegórzecka 16, Neu­
rolog.: Kobierzyn, Pediatr. i

chirurg, dziec.: ,, Prokocim,
Gruźliczy dla. mężczyzn: Ska­
wińska 8, dla kobiet: Wola

Just."

Apteki
PONIEDZIAŁEK — WTOREK

Długa 4, Karmelicka 23

(tlen), Krakowska Listo­
pada 17, Pstrowskiego 94, al.

Pokoju 7, N. Huta: al. Rew.

Październikowej 6 .(tlen), os.

NaStoku—paw.1;‘
RÓŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9 do zmroku.

Radio

25-le-
23.30

PONIEDZIAŁEK

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
12.05, 14, 16, 18.10, 19, 22, 23 50.
■16.55 Transmisja uroczyste­
go posiedzenia Sejmu PRL z

okazji 25 rocznicy powstania
Polski Ludowej. 19.15 Muzyka
polska. 19.31 .iPotopn — ode.
1 zradiofonizowapej powieści
H. Sienkiewicza. 20.10 Koncert
Ork. .Symfon. PR i TV. 20:51
Notatnik kulturalny. 21.06 D.
c. koncertu. Ok. 21.44 Trans­
krypcje polskich ,

‘ piosenek.
22.27 Wiadomości sport.. 22.30

aZesp. Tań. „Metrum”. 0.05—3.00
Wielka parada piosenek
cia. 23.10 Muzyka tan.

Program z Lublina.

WTOREK

Dzienniki:. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
17, 22, 23.50.

7.45 Zespoły ludowe, 8.C0

■, „Moskwa z melodię i piosen­
ką słuchaczom polskim**. 8.40
Zanim nadejdzie dzień — frag.
pow. Wł. Maćhejka. 9.10 ,zie­
mia najbliższa” — aud, poe­
tycka. 9.30 Pieśni i marsze.

9.55 Transmisją defilady woj­
skowej i parady sportowej.
12.15 Kwadrans z zespołem
„Stereo”. 12.30 Piosenki na­
grodzone na Radiowym Kon-

. kursie. 12.50 Poranek symfon.
muźjłki polskiej. 13.40 „W ci­
chym Walimiu” wspomnienia
A. Zagrobelhego. 14.00 Panora­
ma muzyki rozrywkowej 25-
lecia. 15.00 Historia naszych
dni. 15.40 śpiewają , zespoły
Pieśni i Tańca „Śląsk” 1 „Ma­
zowsze”. 16.20 Fel. Wł. Loran­
ca. 17.05 Teatr PR „Kareta w

pokrzywach” — wodewil St.

PejcZera. 18.05 Zielona piosen­
ka nad Bałtykiem. 18.30 Ra­
diowy Magazyn Przebojów.
19.15 Wieczór liter.--muzyczny. ’

; 22.20 Ogólnopoi. wiadomości

sport. 22.40 Lipcowy Festyn
Taneczny.
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Renovatum 1969
....taki napis znajduje się na

Kamienicy nr 4 przy Małym
Rynku, gdzie w przededniu
święta lipcowego odbyła się
uroczystość przekazania spo-uroczystość przekazania

wo-

Spółdzielcze
zobowiązania

Członkowie działających w

jewództwie krakowskim spółdziel­
ni ogrodniczych mają piękny do­
robek zrealizowanych zobowiązań
i czynów społecznych. W ubie­
głym i bieżącym roku zobowiązali
się oni poświęcić na ten cel
13.602 roboczogodziny. Wartość

wykonanych prac wynosi prawie
milion złotych, (hs)

Notatnik krakowski

DZIŚ O GODZINIE:

* 17— KDK — filmy dla dzieci.
i 1, — Klub MPiK przy pl.

Centralnym — odczyt J. Kopy-
styńsklejo „25 lat które przeo­
braziły Polskę”.

A POZA TYM:

sjs Oddział Sukiennice — Muzeum

Narodowego będzie w Środę nie­
czynny dla zwiedzaj ących.

Z okazji 25-lecia PRL, 100 lat spółdzielczości spożywców w

i 60-lecia spółdzielczości spożywców w Krakowie, otwarty
'dom handlowy
kretarz KW PZPR —- Cz. Domagała .1 prezes Zarządu Zjednoczenia
Spółdzielczości Spożywców „Społem** — I. Strzelecka, przew. Prez.

RN m. Krakowa — J. Pękala. Fot. J. Lewicki

Polsce i

zostali
„Jubilat”. W uroczystości udział wzięli m. in. I se-

Bursz cż kaukaski
• ••

.

i kolorowe grzybienie
1

W Ogrodzie Botanicznym rojno
i gwarno. Oprócz krakowian,
wiernych urodzie tego zakątka,
przychodzi mnóstwo wycieczek,
zwłaszcza młodzieżowych. A jest
na Co popatrzeć, bo Ogród w peł-.
ni kwitnienia. W nowym alpina­
rium przyciągają wzrok barwne

rośliny skalne, ną powierzchni
znajdujących się w pobliżu staw­
ków bieleją i czerwienią się
kwiaty grzybieni, otoczenie no­
wej palmiarni to królestwo dęli-*1

— Od wielu lat zajmuje
się Pan teatrem. Jaki teatr

uważa Pan — za dobry?
— Piszę o tym w moich

. książkach, niemniej jed­
nak postaram się odpowie­
dzieć na to pytanie. A więc
dobry teatr to taki, który
wystawia sztuki klasyczne
i współczesne, jednak ży­
wo korespondujące z tym
co określamy jako współ­
czesny ruch myśli.

— Wyobraźmy sobie, źe
dostaje Pan do prowadze­
nia teatr z dobrym zespo­
łem aktorskim. Jakie sztu­
ki wstawiłby Pan

pertuaru?
— Wyszukałbym

reżyserów, których
żarn za wybitnych i posłu­
chałbym ich propozycji.

— To nie jest ścisła od­
powiedź.

— Dobrze, więc np. z tej
dramaturgii, o której pisa­
łem w „Roku 1900” — był
to zresztą bardzo ciekawy
okres zupełnie niedocenia­
ny w teatrze i całej naszej
świadomości — Więc z tej
dramaturgii wystawiłbym
„Irzysko” Staffa i,„Knia­
zia Patiomkina” Młciń-
skiego, przy czym do tej
drugiej sztuki zaangażo-

.iiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiniiifiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiuiiiiHiuiiuiiiiuiiuiiiiBuikiiiiiiiiMłiiiiiŁiiKiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiPt
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Rozmowy przy pót-czarnej

Laureaci o sobie i swym5

Proszę przyjąć gratula­
cje z okazji tegorocznej

nagrody ministra kultury i
sztuki — zwracamy się do

znanego pisarza, prezesa
krakowskiego Oddziału
Związku Literatów Pol­
skich STEFANA OTWI-
NOWSKIEGO. ,

A teraz poprosimy o

krótki wywiad dla „Echa".
— Cieszę się, że właśnie

książka „Pamiątki i here­
zje” została nagrodzoną, bo
jest to pozycja wiąźąca
mnie z Krakowem i ziemią
krakowską. Ponieważ nie
pochodzę z Krakowa, uwa­
żam, że jest rzeczą niesły­
chanie ważną mieć stałą
potrzebę odczuwania mias­
ta i ziemi, z którą się
związałem najpierw z ko­
nieczności, a potem z wy­
boru. Także „Okoliczności
łagodzące” dzieją się w

Polsce południowej na te­
renach niskich gór, które
specjalnie lubię. O ile ze

względu na zdrowie nie
mogę zbyt często odwie­
dzać Zakopanego, o tyle
często jeżdżę do Krynicy,
Rabki i Muszyny,

— Czy i na tegoroczne
wakacje wyjeżdża Pan w te

strony?

łeczeństwu zabytkowego pla­
cu po pierwszym etapie cd-
budowy. W uroczystości tej u-

czestniczyli sekretarze KW
PZPR K. Barwacź, Z. Kitliń-
ski, I sekretarz KD PZPR
Stare Miasto S. Gąciarz, z-ca

przewodniczącego Prezydium
WRN W. Zydroń z-ca prze­
wodniczącego Prezydium RN
m. Krakowa J. Skiba, prze­
wodniczący DRN Stare Mia­
sto S. Warmuz.

Dyrektorzy
Przedsiębiorstw Remontowo-
Budowlanych i Gospodarki
Komunalnej oraz Miejskiego
Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej S. Witkowski. i J.
Kozłowski złożyli na ręce
przewodniczącego Prezydium
RN m. Krakowa J. Pękali
meldunek o przedterminowym
zakończeniu prac łącznej war­
tości 7 min zl. W dalszym
ciągu uroczystości J. Pękala
gorąco podziękował budowni­
czym, a pracownicy 18 przed­
siębiorstw czynnych przy re­
moncie Małego Rynku otrzy­
mali 15 Złotych, 24 Srebrne
i 2 Brązowe Odznaki .,7a pra­
cę społeczną dla m. Krako­
wa”, Przedsiębiorstwa i wszy­
scy budowniczowie otrzymali
także dyplomy uznania.

Zjednoczenia

katnych, ■pastelowych tawułek.
Pod plączącymi wierzbami kwit­
nie barszcz kaukaski, którego o-

kazate baldaehp, półmetrowej
średnicy, widać z daleka. W

szklarniach podziwiać można ol­
brzymie Uścia l efektowne kwia­
tu Uictoria Regla. Może nie wszy­
scy wiedzą, ie ta pięknp roślina
wodna musi być w naszych wa­
runkach sztucznie zapylana, ina­
czej nie tworzyłaby nasion.

(hs)

Krynicy, bo
mi się pisze.

— Tak, do
tam najlepiej.
Będę pracować nad nową
powieścią. Ma ona wpraw­
dzie swoją odrębną kons­
trukcję, ale łączy się z

„Samosądem” i „Okolicz­
nościami łagodzącymi”.

— Proszę powiedzieć coś
o sobie — zwracamy się do
krytyka i publicysty lau­
reata nagrody ministra
kultury i sztuki ZYGMUN­
TA GRENIA.

— W Krakowie zdałem
maturę, ukończyłem polo­
nistykę ną Uniwersytecie
Jagiellońskim, byłem ucz­
niem prof. Wyki, potem
rozpocząłem . pracę w

. Dzienniku Literackim”, a

kiedy powstało „Zycie Li­
terackie” przeniosłem się
do tej redakcji, gdzie jes­
tem już 18 lat. Moja pier­
wsza książka ukazała się w

Krakowie w zacnym Wy­
dawnictwie - Literackim.
Były to szkice o teatrze

pt. „Godzina przestrogi”.
W 1966 i*, wyszła „Książka
nienapisana” — szkicę o

literaturze polskiej i świa­
towej, później przetłuma­
czone na niemiecki. W tym
roku ukazała się moja szó­
sta książka „Rok 1900”.

$$♦
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Kraków dnia dzisiejszego. Panorama Nowych Bieńczyc.

<

347 hutników HIL
udekorowano w tym roku

odznaczeniami państwowymi

do
mi-

„5-krotny wzrost liczby
metalowców i hutników
stanowi także dowód do-

; r.losłych przemian gospo­
darczych i Społecznych, ja­
kie dokonały się w ćwierć­
wieczu PRL” — mówił m.

in. E. Cisowski w referacie
na uroczystej KSR, którą
obradowała w sobotę w

Hucie im. Lenina. 20 lat
temu E. Cisowski kierował
brygadami SP, budującymi
N. Hutę; na jubileuszowej
KSR — jako przewodniczą­
cemu rady robotniczej naj­
większego kombinatu me­
talurgicznego przypadło
mu w udziale podsumowa­
nie dorobku. Zbudowana
ca podstaw Huta im. Le­
nina wyprodukowała już
29 min ton stali,, więcej
niż wszystkie przedwojen­
ne huty razem wzięte. Do­
starczyła produkcję o war­
tości ponad 136 miliardów
złotych, przekazując
skarbu państwa 30,5
łiarda złotych zysku.

Na sali obrad KSR
dzą współautorzy
ogromnego dorobku, hutni­
cy,

' ich liczni goście z

przew. Prez. RN m. Krako­
wa J. Pękalą, kier Wydz.
Ekón. KW PZPR Ś. Tur.

lejem. I bohaterowie dnia:,
ci, których za wieloletnią
ofiarną pracę dla kombi­
natu spotkały najwyższe
wyrazy uznania, którzy o-

trzymali odznaczenia pań­
stwowe. W tym roku od­
znaczeniami państwowymi
udekorowanych zOStąlo 347;
zasłużonyth hutników, 192
spośród nich otrzymało je
właśnie z okazji jubileuszu
PRL i Huty im. Lenina.
Otrzymali oni: 1 Order
Sztandaru Pracy II klasy,
17 Krzyży Kawalerskich
Orderu Odrodzenia Polski,
23 Złote 79 Srebrnych i 72
Brązowe Krzyże Zasługi.

sier
tego

do re-

pięciu
uwa-

't

Dorobek 25-lecia Ziemi Krakowskiej
w fotogramach, makietach, planach

wydarzenia i
budowle ziemi

Przed oczyma
obraz zniszczeń

W Palocu Sztuki i Pawilo­
nie Wystawowym zostały o-

twarte wystawy poświęcone
dorobkowi 25-lecia ziemi kra­
kowskiej. W uroczystym o-

twarciu wzięli udział sekreta­
rze KW PZPR Z. KitlińsM i
A. Czyż, przewodniczący Pre­
zydium WRN J.NagótzańsM,
z-ca przewodniczącego Prezy­
dium RN m. Krakowa J. Gar-
lic ki.

W PAŁACU SZTUKI ponad
300 bardzo pięknych i pomy­
słowo eksponowanych foto­
gramów (projektant J. Sowiń­
ski, wykonanie Pracownie
Sztuk Plastycznych) ukazuje
najważniejsze
najciekawsze
krakowskiej,
widzów staje
wojennych, a potem dźwigają­
ce się w górę, zaklęte w pięk­
ny architektonicznie kształt,
fabryki, domy, szpitale, mo­
sty, schroniska, nowe

dla potrzeb nauki i
Przypominamy sobie
jubileuszu wyższych
moment dekoracji miasta Or­
derem Sztandaru Pracy i in­
ne uroczystości. Komentarz
do zdjęć w postaci napisów
jest celny, zwarty, krótki.

W PAWILONIE WYSTA­
WOWYM . poszczególne biura

projektowe pokazują na foto­
grafiach, makietach i planach
swój dorobek. Oto Nowotar­
skie Zakłady Obuwnicze, oto

plan generalny przebudowy
Bagdadu, oto szpital w Ty-

gmachy
kultury.,

chwile
uczelni,

Kursy języków obcych
KDK prowadzić będzie kur­

sy języków: angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego i rosyjskie­
go dla początkujących i zaawan­
sowanych. Zapisy dorosłych i
dzieci przyjmuje sekretariat KDK
w godz. od 15 do 20. Zajęcia roz-

poczną się od 15 września.

wałbym Jerzego Kreczma­
ra, który ma już gotową
inscenizację.«

— A co by Pan polecił
teatrom krakowskim ze

współczesnej dramaturgii
polskiej?

— Trudno coś polecić, bo
wybór niewielki. Jeżeli już
jednak mamy gospodaro­
wać tym co jest napisane,
poleciłbym „Stara kobieta
wysiaduje” Różewicza, któ­
rą to sztukę podobno już
wziął na warsztat jeden z

polskich teatrów.
— Czy jest Pan zwolen­

nikiem teorii o kryzysie te­
atru?

— I kryzys i rozkwit za­
leżą od sytuacji temu tea­
trowi współczesnej, dlate­
go w polskim teatrze w

ciągu 25 lat obserwowaliś­
my już i kryzysy i rozkwi­
ty.

— Ponieważ nie wymie­
nił Pan tytułów swoich in­
nych książek więc dzięku­
jąc za rozmowę z obowiąz­
ku kronikarskiego dodaje-
my: „Teatr i absurdy"
Wydane przez PIW oraz

„Gdzie nas nie ma" i „Wej­
ście na scenę" — obie na­
kładem Wydawnictwa Po­
znańskiego. (bz)

SMK® i®M®

a. ytwyt

chach, Filharmonia, w Często­
chowie, przebudowa krakow­
skiego Starego Miasta, przy­
szłe wodociągi... Na wystawie

Jest też całe mieszkanie M-3
(39,2 m kw.) w jednym z blo­
ków na Dębnikach, urządzone
w sympatyczny sposób abso­
lutnie typowymi meblami z
WPUM.

To tylko garść przykładów,
gdyż w sumie obu tych wy­
staw nie sposób
jak nie sposób w

tatce powiedzieć
tego co można

opisać, tak
krótkiej no-

o znaczeniu
i koniecznie

należy obejrzeć na wystawach.
Imponujące rozwiązania tech­
niczne, nowoczesna funkcjo­
nalna architektura — to praw­
dziwy powód do dumy dla
krakowskich projektantów i

przekonywający dla widza o-

braz wielkich osiągnięć ćwierć­
wiecza Polski Ludowej w re,-

gionie krakowskim.

Program imprez artystycznych
z okazji 25-lecia PRL

w dniach 21 i.f22 lipea

70—
gódz.

STARE MIASTO 21 bm. godz.
18 — KDK. impreza artystyczna;
Mały Rynek (w razie deszczu

KDK) godz. 19 — występy arty­
stów scen krak., godz. 20 — kon­
cert Zespołu „Old Metropolitan
Band”; pl. Wolnica, godz. 20.30 —

film.
22 bm. godz. 15 — „Wesele kra­

kowskie** na Rynku Gł.; Barba­
kan (lub Filharmonia) widowisko
ludowe „Wesele krakowskie**;
Rynek Gł. (lub KDK) godz. 18 — I

występy zespołu „Gromady**,
godz. 19.15 — artyści scen krako­
wskich, godz. 20.30 — film; Mały
^gfnek — godz. 19 — występy ar­
tystów scen krak.; pl. Wolnica,-
godz. 20.30 — film.

Zwierzyniec — 21 bm. —

Park Jordana: godz. 17 — występy
artystów scen krak. z'programem
dla dzieci, godz. 18 — ognisko 25-

lecia; Park Krakowski: godz. 17,30
— koncert orkiestry dętej; Park

Decjusza: godz. 18 — koncert
młodz. zespołów artyst., godz. 19
— koncert,; pl. Hanki Sawickiej
godz. 20.30 — Polski Film Krm, w

25-leciu PRL.
22 bm. — Stadion KS „Bronó-

wianka” ul. Zarzecze, godz. 14 —

zawody sportowe, godz. 15 — baj­
ka dla dzieci, godz. 16.30 wy­
stępy artystów sceń krak., godz,
18 zabawa tan., Błonia — godz.
18 — koncert zespołów muzycz­
nych; pl. Hanki Sawickiej, godz.
20.30 Polski Film Krm. w 25-leciu
PRL.

KLEPARZ ~ 21 blń. godz. 19
klub w Witkowicach — film;
godz. 20.30 pl. Biskupi — film.

22 bm. godz. 18 — klub „Krowo­
drza” ul. Mazowiecka — film; os.

Witkówice godz. 17 — festyn; klub

„Clepardia”, ul. Prądnicka
godz. 17 — festyn; os. Tonie
17 — festyn.

GRZEGÓRZKI — 21* bm.

„Strych” ul. Masarska 14 —

19 film, godz. 20.30

tan.; Kino „Ugorek”
projekcje film.

22 bm. — jes „Grzegórzecki’*, ul.

Fabryczna 8 godz. 18
boiska i

godz. 17.30 występy artystów i za­
bawa ludowa; pl. przed Halą Tar­
gową (lub klub ^Strych”) godz. 17

— występy artystów scen krakow­
skich, a następnie zabawa; os. V-

gorek, pl. przed klubem godz. 18
— występy artystów i zabawa lu­
dowa.

PODGÓRZE — 21 bm. godz. 20
— Rynek Podg. — film; Domy
Kultury w Kostrzu i w Rybit.wach
godz. 20 — film; świetna w Pia­
skach Wielkich godz. 19 — film.

22 bm. — Park im. Bednarskiego
Aub klub ^Relaks” Drży uL So-

klub

godz.
— wieczorek

godz. 17, 18

— otwarcie

rozgrywki sportowe,

Jubileuszowe
spotkanie budowniczych
Nowej Huty

Sala ńowohucfciegó kińa „Swlt°
była w sobotę miejscem nieco­
dziennego spotkania. Wypełnili
ją po brzegi budowniczowie No­
wej Huty, którzy świętowali po­
dwójny jubileusz: 25>lecia PRL 1
20-lecia działalności Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskiego.

Uroczystej KSR przewodniczył
sekretarz organizacji partyjnej
PBM A. Rola; o 20-letnini dorob­
ku Przedsiębiorstwa mówił jego
dyrektor K. Morawski.

Wielkim przeżyciem dla załogi
był'i wręczenie odznaczeń najbar­
dziej Zasłużonym członkom. 16

pracowników otrzymało Krzyże
Kawalerskie Orderu Odrodzenia
Pólskii H. Bińczycki, J. Brudny,
F. Budziaszek, w. Jekiełek, A.

Juda, s. Kotaś, s. Łachman, J.
Pawlik, A. Stefański, J. Zioła.
Ponadto 37 osób otrzymało Złote,
52 — Srebrne, a 53 Brązowe krzy­
że Zasługi.

Osiemnastu zasłużonych
pracowników Przedsiębior­
stwa Geologicznego w Krako­
wie odznaczonych zostało od­
znaczeniami państwowymi m.

in. za prace terenowe i do­
kumentacje geologiczne zwią-
znane z odkryciem miedzi w

Lubinie. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mał dyr. do spraw geoiogii
mgr inż. J. Hammer oraz głó­
wny geolog mgr inz. J. Mróz,
Srebrny Krzyż Zasługi przy­
znano mgr inż. M. Preialowi.

Za pracę społeczną i zawo­
dową Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Poiskł otrzy­
mali: mgr J. Szlachta i E.
Glazer; Złote Krzyże Zasłu­
gi: mgr B. Kidawski i mgr B.
Mikrut. Ponadto przyznaną 10
Srebrnych i 1 Brązowy Krzyż
zasługi.

kolskiej 17) godz. 18 — występy
artystów, godż. 19.30 *- zabawa lu­
dowa; Domy Kultury Skotniki i ‘

Kostrze, godz. 18 —- występy ze­
społu muzycznego i zabawa ludo­
wa; klub w Kurdwe nowie, godz.
18 —r film; stadion KS „Borek**
(lub Dom Kultury KŻS) godz. 17
— koncert, godz. 18 — występy '■■■■
artystów, godź. 19 zabawa lu­
dowa; klub lOaża” na stadionie

„Kabla” godz. 17 występy ar­
tystów i 18 — zabawa ludowa.

NOWA HUTA 21 bm. o gódz.
19.30 w kinie „Sfinks” riim „35-
lecie PRL i 20-iecie Nowej Huty”,
godz. 20.30 na osiedlach: Złota Je­
sień, Wzgórza Krzesła wlckie, Tea­
tralnym i Młodości

wolnym powietrzu.
22 bm. na Zalewie

imprezy artystyczne
młodzieży, o godz.,18 program e-

stradowy i >»• bawa ludowa, gódz.
21 spływ kajaków z pochodniami
i ogniska ra wodzie; Wzgórza
Krzesławicktj godz. 16 — występy
zespołów dziecięcych, godz. 18 --

zabawa ludowa; os. Teatralne,
Dom Kultury KZBŻ w Łęgu, os.

Willowe ptżed pocztę i Oś. Złota
Jesień w Bięńćzycaęh występy

'

artystyczne i zabawy ludowe.

-* fłlmy na

o godz. m

dla dzieci i

„Ermitaż"
otwarł swe podwoje

Rozpoczęty w styczniu kapital­
ny remont popularnej krakow­
skiej restauracji kzg „zachód**
„Ermitaż” szczęśliwie dobiegł
końca. Oddanie do użytku lokalu
miało eo prawda nastąpić w

kwietniu, jednakże zaistniała ko­
nieczność przeprowadzenia •łew-

nyęh zmian w dokumentacji, któ­
re w ostateczności przyczyniły
się do korzystniejszego ro^tmsn-
nia wnętrza restauracji.

Przebudowa kosztowała ok. 1.300

tys. zł, a jej rezultatem jest gu­
stowny lokal kat. I o 82 miej­
scach konsumpcyjnych, który na

pewno cieszyć się będzie popu­
larnością. Projektantem eałośei,
jak również efektownych wnętrz
lokalu jest inż. arch. Z. Szpyr-
kowski, znany m. in. jako autor

projektu przebudowy „Hawełki”.
Uznanie również budzi decyzja
kierownictwa restauracji, które o-

parło się sugestiom, aby „Errjjii-
taż” zakwalifikować do kat. „S**,
wychodząc ze słusznego założe­
nia, że lokal powinien być osią­
galny również dla przeciętnego
konsumenta. (pj>



Ulgowa taryfa wiślaków

w meczu z EFB Esbjerg
m ęTM,y?ąr<M,0Wy’n meczu piłkarskim o „Puchar Łata**

?■*?“£?* Wi’lLJFrikó,w odnie®li zwycięstwo nad zespołem
f ”Jklm — EFB EgMet< Bramki zdobyli, dla go-
2?, arJy —/Krawczyk w 29 i Lendzion w 37 min., dla go-

rzutu kamęgo w 84 min. gry. Sędziował p.
Spotak a CSRS. Widzów ok. 8 tys.

WISŁA: •. Gonet (Stforiiirz). Szy­
manowski, Wój cik, Pola k, Ka-

• Wull, Kotlatćźyk, Hausner, Stud-
nicki (Sputó), Adamus, Kraw-

ćzyk, Lendzion.

ŁsbjerG: Beck, H. -Christian-
sen (Nisśen)i p. Jeftsen, G. Lau-

Hdsen, p. Lauridsen (O. Larśen),
Skouboe, Pęderśen, E. Jensen, G.

Kristensen, O. kristenśen, Ba-
xń6e.

Leader grupy w „Pucharze La-
t*. * potraktował ulgowo spotka­
nie z zespołem duńskim, wystę­
pującym z5 reprezentantami

Wiślacy chcieli odnieść
zwycięstwo jak najmniejszym

kosztem sił, co. zresztą im się. u-

dało, chociaż w ostatnich minu­
tach tosy meczu wislały na włos­
ku. Wystarczy stwierdzić, że w

84 min. przy stanie 2:0 wiślacy
utracili bramkę i wystarczył je-
den . przypadkowy strzał gości,
aby . nastąpił podział punktów,
który wytóitńie zriiniejsżył' by
szanse krakowian na utrzymanie
pierwszego miejsca w rozgryw­
kach.

Pierwszy kwadrans spotkania
stał pod znakiem dużej przewagi
Wiały. Napastnicy krakowscy od­
dali kilka groźnych strzałów, któ*
re padały łupem dobrze dyspono­
wanego bramkarza, bądź mijały
nieznaęnie cel. Dopiero W 29 min.

goście skiptulowali. Akcję tę za­
początkował Hausner rzutem z

rogu. Piłkę przejął Adamus i

strzelił, ale P. Jensen wybił ją z

linii bramkowej. Powtórnie do-

padł piłki Krawczyk i silnym
Strzałem uzyskał prowadzenie 1:9.
W 8 min.. . później •• z. podania
Krawczyka efektownym strzałem

popisał się Lendzion, podwyższa­
jąc wynik na 2:0.

Po przerwie krakowianie nadął
przeważali, ale grali niezbyt e-

nergicżńie. W 82 min. P. Jensen
popisał się brzydkim faulem na

Hausnerze 1 ^awansówał*’ do no­
tesu sędziego. W 2 min. później
arbiter zbyt, pochopnie pódyktor
wał rzut karny przeciwko Wiśle

za jakoby zbyt energiczne Wybi­
cie piłki przez Kawulę sprzed
nóg G. Lauridsena. Rzut karny
Wykorzystał Skouboe i było już
tylko 2:1 dla Wiślaków. Na szczę­
ście gospodarze zagrali w ostat­
nich 8 min. rozsądnie, nie pozwa-
l*iąc odebrać sobie zasłużonego
zwycięstwa.

W Wiśle najlepsi: Hausner,
Wójcik, Kawula i obaj bramka­
rze. W Esbjerg poza bramka­
rzem dobrze grali P. Jensen, G.
Lauridsen i Skouboe. (F)

♦
W drugim meczu tej grupy roz­

grywek LI erse SK zremisował z

VSS Koszyce 1:L
L WISŁA 418—2
2.Lierse SK, ; 458—4
3. VSS Koszyce 446-8
4. Esbjerg 4 0 2—”10'

Porażka lekkoatletek

ze Szwecją
W GOETEBORGU odbyło się

spotkanie lekkoatletyczne kobiet

Szwecja —. Polska z udziałem za­
wodniczek do 20 lat. W*ygrały,
Szwedki 72:63. z 13 rozegranych
konkurencji Folki wygrały 6, w

tym obie sztafety. Uzyskano na

ogół słabe wyniki. Na uwagę za­
sługuje jedynie-rezultat Skowroń­
skiej, na 400 m — 55,1 sek.

Na łuczniczym torze
NA TORZE Kmity w Zabierzo­

wie rozegrano zaWody łucznicze

o puchar przewodnicz. WKKFiT.

Zwyciężył LKS Kmita Zabierzów

p/zed Energetykiem Kraków i
LZS Łysa Góra. Indywidualnie
pierwsze najejsea zajęli: seniorki
— Węgrżyn" (Kmita), juniorki —

Maciąga (LZS Łysa Góra), senio-

Bujak (Kmita) i juniorzy
4- Kopta (Energetyk).

Jutro święto 22 Lipca. Cały kraj obchodzić je będzie w

radosnym nastroju. Podsumowywać będziemy dotychcza­
sowy dorobek, cieszyć się z tęgo co w ćwierćwieczu Pol­
ski Ludowej osiągnęliśmy i snuć plany dalszego rozkwitu
naszego kraju. Warto pfźy tej, świątecznej okazji, zaglą­
dnąć w krakowskie kroniki sportowe .-i'~ na podstawie
choćby pobieżnego wypunktowania niektórych osiągnięć,
Uzmysłowić sobie jak wiele dokonaliśmy —jak sport
krakowski rozwinął się w Polsce Ludowej. .

Osiągnięć tych było dużo. Nie
I ma mowy by zrelacjonować je w

i jednym artykule. Przytaczamy

tylko najważniejsze:
• Wprawdźię Kraków nie zo”

stał w czasie hitlerowskiej oku­
pacji zniszczony, niemniej w 1945
r. liczba obiektów i ' ićh stan

przedstawiały się wręcz skrom­
nie. Stadion Cracoyii przy ul. Pu­
szkina z walącą się drewnianą
trybuną, taki sam obiekt. Wisły
przy al. 3 Maja, kilka mniejszych
boisk i stadion lekkoatletyczny
Cracoyii wraz z pływalnią — oto

cały stan posiadania. Dziś szczy­
cimy się ogromnymi kombfnata-i
mi sportowymi ‘Wisły i Korony,
pięknie przebudowanym boiskiem

Craćovii, pokaźnym obiektem

Wandy w Nowej - HuCiej dwoma

sztucznymi lodowiskami (w Kra­
kowie i Nowej Hucie), 7 basenami

otwartymi i dwoma krytymi (plus
stara pływalnia W MDK), będą-

fpym w trakcie rozbudowy ogrom­
nym kombinatem sportowym w

Nowej Hucie.
• Porównań .wzrostu .Ilościowe­

go, uprawiających sport i kultu­
rę fizyczną w roku 1945 i 1969, nie­
stety nie udało się nam dokonać.
W kronikach nie ma podanej li­
czby sportowców, którzy po wo­
jennej zawierusze, wznowili tre­
ningi. Jednak i na tym polu za­
znaczył Się ogromny postęp, O
ile w 1961 r. w organizacjach
zajmujących się kulturą fizyczną
zrzeszonych było w Krakowie. 30

tysięcy ludzi (110 klubów, ognisk
TKKF i innych organizacji), to

dziś mamy 217 jednostek, w któ­
rych ćwiczy systematycznie 70

tysięcy osób!
• Masowy rozwój kultury, fi­

zycznej doprowadził do systema­
tycznego wzrostu poziomu; Już
w 1950 r. podczas gimnastycznych
mistrzostw świata w Bązylei He­
lena Rakoczy zdobywa złpty me­
dal w wieloboju, triumfując

także w ćwiczeniach wolnych,
skoku przez konia i na równo­
ważni, a druga krakowianka
Reindlowa zdobywa brązowy me­
dal w ćwtczeniach wolnych; nasz

znakomity saneczkarz i pilot szy­
bowcowy Jerży Wojnar zdobywa
dwukrotnie (1958 i 1961) tytuły
mistrza świata w saneczkach;

w 1953 r. Wojciech Zabłocki źo-
. Staje” mistrzem świata juniorów
w szabli, a Wiesław Glos jest 4

ną mistrzostwach świata juniorów
w 1957 r., dwa lata później zdoby­
wając również 4 miejsce podczas
mistrzostw świata seniorów. Uzy­
skuje. on także 3-krotnłe mistrzo­
stwo Polski w szpadzie;

w 1959 r. podczas mistrzostw
świata Maria Cugowska wywal­
cza mistrzowski tytuł w strzela­
niuz,łukuna60m.

• Należy wspomnieć o pleja­
dzie znakomitych lekkoatletów ż

mistrzynią Europy ze Sztokholmu
w biegu na 300 m — Barbarą So-

botfową, srebrną medalistką O-

lfmpiądy w* Rzymie — w skoku

wzwyż — Jarósławą pledową,
Straszyńską, Bibrową, Berezow­
ską, Zielińska, Buhl, Szordykow-
ski, Oźóg, Kołodziejczyk, Bala­
chowski byli wielokrotnymi mi­
strzami, rekordzistami Polski, u-

cźestnikami mistrzostw Europy,
olimpiad i najpoważniejszych za­
wodów międzynarodowych, to

także doskonałe wyniki krakow­
skich szachistów — Śliwyi: Kostry,
sukcesy pingppngistów Hutnika,
walny udział krakowian w repre­
zentacjach kraju w grach zespoło­
wych — piłce nożnej, siatkówce',
koszykówce, śzczypiórniaku.

• W okresie ostatnich 25 lat
mistrzostwo Polski w grach ze­
społowy ćh zdobyliśmy -29 razy:

piłkarze — w 1948 r. Cracovia, w

1949, 50 i 51 Wisła, Koszykarki —

1963, 64, 65, 66, 68, 69 Wisła, 1959

Wawel, szczypiornistkl — 1957, 58,
60, 61, 67 Cracoyia w. „siódem-

kach?, 1M«, 59, «, » Craeovla w

.JedeńastKach”, siatkarki — 1957,
69 Wisła, bokserzy — 1955, 68 Hut­
nik;' hokeiści 1946, 47, 48, 49

Cracowia, koszykarze — 1954, 82.

64, 68 Wisła. Ponadto piłkarze
Wisły zdobyli w 1967 roku Puchar

Polski, bokserzy Hutnika puchar
PZB i dwukrotnie wicemistrzo­
stwo Polski, a siatkarze tego
klubu w latach. 1968 i 69 także wi-

cemistrzostwo kraju.
*

• Imponujący rozwój no­
tujemy na odcinku rozwoju
kultury fizycznej na terenie !
naszego województwa. Tu

przeobrażenia są szczególnie
wyraźne. Warto przypomnieć,
że w wielu rejonach trzeba by­
ło nie tylko tworzyć ruch
sportowy, lecz przełamywać
stare przesądy, pokonywać za­
korzeniony głęboko wstyd —

szczególnie u dziewcząt —

przed wyjściem na boisko
sportowe. Dziś o tym już nie­
wielu pamięta. W najmniej­
szych wioskaćh znajdują się
obiekty sportowe, na których
młodzież, bez wzglądu na płeć
z zapałem uprawia różne dzie­
dziny sportu. Dla ilustracji
warto przytoczyć, że mamy w

Krakowskiem ponad 900 o-

biektów sportowych fw więk­
szości ńa. wsi), źe utworzona

po wojnie specjalna organiza­
cja zajmująca się sportem
wiejskim — Ludowe Zespoły
Sportowe, skupia w 1104 kp-
łach blisko 60 tysięcy młodzie­
ży;

• Ogromnie rozrosła się także
sieć klubów sportowych i. ognisk
Towarzystwa Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej (organizacji powsta­
łej 12 lat temu). Mamy na ziemi

krakowskiej 98 klubów sporto­
wych, 194 ogniska TKKF, kilka­
set Szkolnych Klubów Sporto­
wych có w sumie z Lzs-ami da-

je imponującą liczbę 2246 organi­
zacji, sportowych,■grzesząjących. w

swych szeregach 227 tysięcy człon­
ków.

• Dla ogromnej rzeszy sportow­
ców: wybudowano hale sportowe
w Tarnowie, Nowym Targu i Za­
kopanem, ponad 900 mniejszych

obiektów sportowych, sztuezne
lodo’wiśka w Krynicy,' Nowym
Targu i Oświęcltaiu, 54 baseny
kąpielowe, 339 sal gimnastycz­
nych, 12 skoczni narciarskich, fo­
ry do jazdy szybkiej na lodzie,
korty tenisowe, przebudowano 1
zmodernizowano siyńńą zakopiań­
ską Krokiew, wybudowano luk­
susowy ośrodek pis.

• Region nasz, dochował, się mi­
strzów w różnych dziedzinach

sportu. Hokeiści Podhala, należą­
cy do najlepszych drużyn nasze­
go kraju, szczycą się tytułami
mistrzów Polski w Iatateh 1967 i

69, juniorzy tego klubu niemal z

reguły zdobywają prymat w kra­
ju, kopalnią talentów narciar­
skich jest Zakopane, z któsege
Wyszli mistrzowie świata, cala

plejada mistrzów Polski, zawod­
ników zaliczanych dp wąskiego
grona najlepszych w tej dziedzi­
nie na świecie. W latach pięć­
dziesiątych święcili' sukcesy l-li-

gowi piłkarze Tarnovli z wielo­
krotnym reprezentantem Polski
— Barwińsklm. Mistrzem Polski
w wyścigach żużlowych był Z.

Pytko z tarnowskiej Unii (1958) a

w lekkoatletycznym biegu na 19
km — Korzec z Górnika Brże^:-

cze (1967). Sukcesy odnosili do­
skonali saneczkarze '

kryńlicy 1

nowosądeccy z braćmi Gawioraml

na czele, kajakarze Pienin Szcza­
wnicy, niepodzielni mistrzowie
Polski w .wyścigach górskich z

„Cenkiem” Kaplaniakiem, b. wi­
cemistrzem świstana czele, mi­
strzynie Polski juniorek w piłce
ręcznej — dziewczęta z MKS
MDK w Tarnowie i wicepriątriśp-
wie juniorów w tej samej dzie­
dzinie, także z tarnowskiego
MkS-u, świetni kolarze z Oświę­
cimia — Baścik, Pa’ka. Stachura
i W’ielu, wielu innych.

A przecież to nie wszyscy i
nie wszystko. To tylko w te­
legraficznym skrócie bilans
dorobku minionych 25 lat.
Króciutki rys , historyczny
przemian zaszłych w życiu
sportowym miasta i regionu.
TO powód do dumy i pewno -

śei, źe korzystający z ogrom­
nej opieki ludowego państwa
sport będzie się nadal syste­
matycznie rozwijać, odnosząc
nowe sukcesy. (A.S — J.L)••■■■■•■■■■aaaaB«a8aaaaaeaaaaBaaaa8aaBaaBa8aBaaaBaailSBail|laaaB
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Zwycięstwo klasyfikacji gene­
ralnej odniosła polska załoga So­
biesław i Ewa ZASADÓWIE na

^porsche 911 s’*5 — 10.488,79 pkt.
przed Staepelare i Aertsem (Bel­
gia) na. „ford escort te” —

,10.716,46 pkt. oraz . Kallstromem J
Haggbometn (Szwecja) na „lancia
fulvia”, 10.726,83 pkt. Ćzwąrta by­
ła polska załoga Nowicki i Bień
na „renault gord”. /

rozegrany w Tarnowie mecz

żużlowy o mistrzostwo II ligi po-
między Unią i Kolejarzem zakoń­
czył się zwycięstwem gospodarzy
39:36. Punkty dla. Unii zdobyli:
Pytko 11, Tanaś 8, Wardzała i Pa«

cura po 7, Madej 3, Nowak 2, Kol-
man 1.

W punktacji narodowej rajd
wygrała Polska, przed NRDk w

punktacji klubowej — Automo­
bil Kraków, przed AP Warszawa
II i. ADMV (NRD) a w punktacji
fabrycznej „wartburg”, przed
^renault”. < :

Tegąróczny rajd zorganizowany
przez ofiarnych działaczy moto­
rowych z Krakowa był imprezą
udaną. Przyczyniła się do tego
zaangażowana postawa funkcjo­
nariuszy MÓ, którzy troskliwie

zabezpieczyli całą trasę. Dzięki
temu ilość* wypadków na trasie

była minimalna. Także biuro o-

bliczeń rajdu wywiązywało się z

zadania „na medal”.

Rajd był łatwiejszy niż w la­
tach poprzednich a międzynaro­
dowy regulamin faworyzował
wozy silne i szybkie, co może w

f pr^srłóścł doprowadzić do para­
doksu; rajdy zamienią się w wy­
ścigi a o zwycięstwie decydować
będzie nie klasa kierowcy,

i doświadczenie pilota, leez
I kość maszyny!

'

Sukces załogi polskiej S.
i Zasada jest bezsporny.

mistrz wykazał wszystkie
rasowego kierowcy, wygrywając
Wt ększóść. prób szybkości i od -

cinkóW specjalnych, wykazując
jeszcze raz, że zalicza się do naj­
lepszych w Europie. Nam pr»y-

! padła do gustu wysoka technika

Jazdy kierowców radzieckich,
którzy szczególnie na lotnisku

podczas wyścigów pokazali wręcz

fenomenalną technikę pokonywa­
nia wiraży, mimo iż ich wozy
nie mogły , się równać pod wzglę­
dem szybkości innym samocho­
dom. Najlepszy z nich okazał się
Hólm jadący z pilotem Ruutelem,
który w swej klasie zajął 6. mlej-
śce a w punktacji generanej 18
lokatę. (JAF)

, e«y
szyb-
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Nśsz

cechy

LOS ANGELES. Odbył się
t\i trójmecz-' lekkoatlełyćmy
UŚA—ZSRR— -Wspólnota
Bfytyjska. W meczu ZSRR —

UŚA wygrali Amerykanie
125:110 i? Amerykanki 70’67

to , P^iylęersWs* historii
zwycięstwo zawodniczek USA

nad ZSRR),, .w meczu USA —

Wspólnota Brytyjska, wygra­
li gospodarze 137:9$ (mężczy­
źni) i 81:56 (kobiety). W nie-

ZE ŚWIATA
oficjalnym meczu ZSRR —

Wspólnota Brytyjska wygrali
zawodńięy .Związku Radziec--

kiego 128,5:104,5 (mężczyźni) i
87:50 (kobięty).

LUKSEMBURG,
nlsiści polscy po
nad Meksykiem,
wali do półfinału
Puchar Galea.

TBILISI. Polska reprezenta­
cja olimpijska w piłce noż­
nej

''

pokonała , reprezentację
Gruzji 1:0.

Młodzi te-

zwycięstwla
4:1 awańso-

rozgrywek o

i Kiedy za zakrętem drogi ukazało się Taxco, ró­
żowa jasność zapowiadała zbliżający się już zmrok.
Nawet powietrze zdawało się tu różowe. Taxco nie
było miastem, ale raczej tonącym w' kwieciu ogro-
dem. Pomyślałem o oczekującej mnie Sally, podob­
nej do małego żółtego pajączka, rozsnuwającego
misterną sieć? wśród ukwieconych gałęzi.
. Nie miałełrt pojęcia, gdzie SaMy mieszka, a była
już osina piętnaście. Nie miałem £żaśu troszczyć się
o Mąriettę i Dżeka. Zaparkowałem wóz w małej
uilczce w pobliżu Zocalo. Dwa małe prosiaczki wi-
docznie bardzo go sobife upodobały, gdyż natych­
miast wśliznęły się pod wóz, żeby się przespać
w Jrgo cieniu. . .

Wiatr przywiał do mnie odgłos organów. Musiało
się tu odbywać- jakieś święto religijne. Za Chwilkę
'.-twił Sie wyśóki. stary Indianin, żeby zabrać pro­
sięta do domu. Spytałem, gdzie mieszka seniora Sal-

.y Haven, W Taxcó Wszyscy się Znają, Indianin więc
wskazał,mi; stojący na środku ,

pierwszy dom za kościołem — to willa seniory Ha-
•■en. Niepodobna było pojechać, tam autem, zaczą­
łem więc wspinać się pieszo^ pochylając się móc-
ńo' do iprzo^ił, ;tak stroma'laytż droga. Minąłem
!• Iko jedną starą Mćksykankę, niosącą pustą bań­
kę no h-.nzynie i jakieśj>tacfwo W koszyku na ple­
cach,'Niebawem dobrnąłem do domu Sally, a ra-

ćzef .dó pięknej willi, -zawieszonej na stpku wzgó­
rza, nad miastem.

Otworzyłem misterną, kutą w żelazie furtkę i
wszedłem na wybrukowaną szerokimi płytami
ścieżkę, obsadzoną z obu~ stron drzewkami banano-
■rtni/ź jednej sirpńy ścieżki znajdował się duży

"basen, ze złotymi rybkami. Drzwi wejściowe, będą-
a zaifoźiczeiiiem ścieżki, były otwarte. Zawahałem
ię W' progu, szukając jakiejś kołatki, czy dzwon­

ka. Była dokładnie ósma trzydzieści. Zapukałem
w jedną połowę otwartych drzwi i wszedłem, wo­
łając glęśno; Sallyj

‘

WCZORAJ(,o§
wielka jmpręza,.j5®JDoiihnqó\v,a
organizowana przez PKO1.,
PZMot. i Automobilklub Pol­
ski. Jest nią turystyczno-spor-
towjr „Rajd Folkloru Polskie­
go”. W Rajdzie bierze udział
159 Polaków, zamieszkałych
na stałe za granicą, z sześciu
państw: Belgii, Francji, NRF,
Szwajcarii, Szwecji i Wielkiej
Brytanii. Uczestnicy Rajdu,
po przekroczeniu granicy, za­
meldowali się wczoraj w

punktach kontrolnych w Poz-
.naniu, Białymstoku i Rzeszo­
wie, ; a dziś wytyczonymi tra-

! sami jadą na metę pierwszego
^tapu, która znajduje się w

Warszawie.

23 bm. ,tj. w środę nastąpi
przejazd przez pierwszy odci­
nek drugiego etapu. Trasa
prowadzi z Warszawy, przez

Fadpm J„.Kielce do Krakowa.
Około godz. 13 na rynku w

Miechowie przedstawiciele
władz ‘administracyjnych i
sportowych naszego regionu
powitają uczestników Rajdu.

Z KRAJU

Znalazłem się w obszernym living-roomie, urzą­
dzonym w stylu meksykańskim. Było tu już ciem­
nawo i nie paliła się żadna lampa. Dojrzałem tylko
w fotelu pod oknem jakąś kobiecą postać. Domy­
ślałem się, że tó Sally, ponieważ ją tylko spodzie­
wałem się tu zobaczyć,

— Halo. Sally! — zawołałem, podchodząc bliżej.
Kobieta poruszyła się, a wtedy zobacżyłetń, że

włosy jej są ciemne, a nie jasne jak U JSally^Z'naj­
wyższym niepokojem pomyślałem, że to Marietta

Wzgórza kościół: częka tutaj na Sally.
Nagle owa kobieta wstała, a jej sylwetka zary­

sowała się wyraźnie na tle otwartego okna. Pozna­
łem ją dopiero kiedy znalazła się tuż przy mnie,
ajwtedy pomyślałem, że dziwne iż nie poznałem jej
od pierwszej chwili, ale to z pewnością dlateao, iż
była to ostatnia osoba, jaką spodziewałem się tu

zobaczyć. Czułem., że kolana uginają się pode mną,
kiedy zawołałem:

—Iris!
ROZDZIAŁ ÓSMY

nlesly-

się, co

mówić

Podobnie jak Sally, miała narzucony ńa ramiona
płasżęz.' W obramowaniu ciemnych włosów twarz

jej wydała się mi bardzo blada i Wychudła. Wyglą­
dała jak po przebytej ciężkiej chorobie, zastanawia­
łem się, czy to jej idylla z Marcinem jest powodem
tego wymizerowania.

Widok mój bardzo ją zaskoczył, co mnie zdziwiło.
Poza- tym. tyle o niej myślałem w ostatnich cza-

sach, że trudno mi było zachować się wobec niej
naturalnie. Czułem się dziwnie zakłopotany.

Piotr? — wyciągnęła rękę i położyła mi ją na

rsimieniu. Nawet jej dotknięcie było "inne, nie był
to sposób w jaki moja żona zwykła była kłaść mi

. ręce na ramieniu. — Piotr i Nie poznałam cię. Zro­
biło się zupełnie ciemno. .

Miałem wrażenie, że panuje nad sobą z

chanym wysiłkiem.
— Ale co ty tu robisz, Iris? — spytałem.
— Ja?
Chwilę milczała, jak gdyby zastanawiając

rzeczywiście • tutaj robi,. a potem zaczęła
szybko, nerwowo.

Sally zadzwoniła do mnie do Acapulco, pro­
sząc, żebym do niej przyszła, ale żebym o tej wizy­
cie nie wspominała Marcinowi. Chciała ze mną
szczerze porozmawiać, a na zakończenie dodała, że
może... że może wszystko jeszcze się dobrze ułoży
dla nas wszystkich. A ty? Cp tu robisz?

— Pamiętasz ten apel SOS, jaki mi przysłałaś?
Ja także przyjechałem tu, żeby pogadać z Sally. Ale
gdzie ona jest?

Iris oparła się plecami o obitą brokatem kanapę
i powiedziała:

— Nie mam pojęcia. Przyszłam dopiero przed
chwilą. Pukałam kilka razy do drzwi, ale nikt się
nie zjawił. Ponieważ drzwi były uchylone, więc we­
szłam. Przypuszczam, że jej chyba nie ma w domu.

- -A służba?
— W Taxco jest dzisiaj wielka fiesta. Widocznie

Sally zwolniła służbę.
Zapanowało milczenie. W przejrzystym zmierz­

chu staliśmy obok siebie jak dwoje obcych... Gorzej
nawet, niż obcych, bo odczuwaliśmy ciągle owo

dziwne skrępowanie. W. końcu ja pierwszy odezwa­
łem się, mówiąc tonem towarzyskiej konwersacji:

BYDGOSZCZ. Rozpoczęły się tu

lekkoatletyczne mistrzostwa Wbj-
sk8 Polskiego; W pierwszym dniu
tytuły dla Krakowa zdobyli: My-
dłowiecka w biegu na 100 m —

12,0 sek., Zielińska w skoku wzwyż
— 170 cm, SzordykOwski *w biegu
na 800 m — 1.48,7 min., Siwiec w

biegu ha 400 m ppł. — 52,0 sek.
Cuch zajął 2 miejsce na 100 m

lf,5 seką (za Nowoszem — 10,4
sek.).

LUBZIN. Turniej szachowy im.
PKWN wygrali: w konkurencji
kobiet Radzikowska, a w konku­
rencji mężczyzn Lewi.

WROCŁAW. Zakończyły się tu
mistrzostwa Polski w strzelaniu

śrutowym. W konkurencji kobiet

zwyciężyła Kołodziejczyk, a wśród

mężczyzn Korolkiewicz.

= UCZESTNICY IV Igrzysk
— Młodzieży Szkolnej mieli
S wczoraj dzień przerwy w róz-
I grywkach. Zwiedzali miasto a

5 wieczorem wspólnie z ■mlo-
— dzieżą z całego kraju, która"
5 przybyłą do stolicy by wciąć
S udział w Jutrzejszej deflle-
— dzie, spotkali się na Torwarze
~ z przew. GKKF1T — W. Recz-
— kłem oraz aktywem sporto-
X wym. W czasie spotkania ire-
£ na Szewińska odczytała apel
— do młodzieży a na zakończę-
5 nie odbyły się występy artys-
— tyczne.

TOTEK
W TOTO-ŁOTKU WYLOSOWA­

NO: 6, 13, 20, 28, 44, 48 OKAZ DO­
DATKOWĄ — 43.

Puchar Reymana
dla Chrzanowa

W Bochni rozegrany został

wczoraj finałowy mecz piłKarskl
o puchar płk H. Reymana, w któ­
rym reprezentacja Chrzanowa, po­
konała Brzesko 3:0 (2:0). Bramki
dla zwycięzców strzelili;


